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Codzienne ilustrowame pismo narodowe i katolickie 


Sobota, dnia 9 lutego 1935 


„Niechże pani z pod'króla nie wychadzi* — poucza Amerykanka czerwonoskótń In- 
djankę, która stawia pierwsze kroki na stojiku bridżowym. Gra ia opanowala dziś, 
można powiedzieć wszystkie ludy tego świata. 


Lino demonstratia Komanisiyezna W Pary 


Z rewolwerami i sztyletami na policję — „Strzały na placu Zgody © 


Paryż. (PAT:) Wczoraj po godz. 
22 zaczęli napływać  manifestanci, 
wśród których większość stanowili 
komuniści, z przedmieść i okolic Pary- 
ża do centrum miasta. Autobusy, 
tramwaje i kolejka podziemna, „zdąża 
jące na plac Zgody, były przepełnione, 
Znaczna część maniiestantów przyby- 
ła z okolic Paryża pociągami. Policja 
przedsięwzięła środki ostrożności 
i udało się jej udaremnić planowaną 
demonstrację. Dokonano 565 are: 
wań. Przy zatrzymanych znaleziono 
podczas rewizji broń, pałki gumowe, 
szmaty, przepojone benzyną i t. d. 

W pobliżu placu Zgody jeden z ma- 
nifestantów dał kilka strzałów do po- 
licji, ale nie zranił nikogo. O godz. 1 
w nocy zatrzymano w pobliżu pałacu 
Prezydenta Republiki grupę około 40 
komunistów, których większość byla 
uzbrojona w rewolwery i sztylety. O 
godz. 130 w nocy znajdowało się w 
aresztach policyjnych przeszło 1.200 
osób, Wieczorem zorganizowało stow. 
„Młodych Patrjotów* zebranie, po- 
święcone pamięci ofiar 6 lutego. Na 


zebraniu tem obecny był b, prefekt 
policji Chiappe, Którego entuzjastycz- 
nie witano, Po zebraniu nie doszło do 
żadnych incydentów, 


„Marsz z wozu — za chwilą polowanie 


S fora ogarów preywteziona przed leśniczów- 


kę ze skowytem, piskiem i poszczekiwanie m radosnem wybiega z ciasnego wozu, by 
za chwilę wziąć u dział w parforsach. 


Prefekt policji nakazał usunąć 
wieńce i kwiaty, złożone na pl. Zgody 
i przenieść je na groby ofiar wypad- 
ków.6 lutego. 


Skandal polityczny w Rumunji 


Na odezwach, powiadamiających o utworzeniu partji naro- 
dowych socjalistów, podpisano brata premjera 


Bukareszt. (PAT). Ukazała się 
tu odezwa, podpisana przez Stefana 
'Tatarescu, brata premjera, zawiada- 
miająca o utworzeniu w Rumunji 
stronnictwa nar.-socj, Miarodajne kola 
twierdzą, że premjer Tatarescu nie so- 
lidaryzuje się z akcją, podjętą przez 
brata. 

Bukareszt. (PAT) Na łamach 
dziennika „Adeverul* Stefan Tatare- 
scu oświadcza, że ogloszona odezwa u- 
tworzeniu partji nar.-socj., opatrzona 
była jego podpisem bezprawnie. St. 
Tatarescu zaprzecza kategorycznie wią 
domościom o jego udziale w tworze- 


niu rzekomego stronnictwa i oświad- 
kę że sprawę skierował do prokurat- 
ury. 


Na pogrzeb do Wilna 


Warszawa, 7. 2 Wczoraj 
odbyła się eksportacja zwłok śp. Zofji 
Kadenacowej ze szpitala na dworzec 
główny, gdzie trumnę oczekiwał brat 
zmarłej, p. marsz. Piłsudski. W nocy 
wagon ze zwłokami odszedł do Wilna. 
Wyjechał tam równocześnie na po- 
grzeb p. marsz. Piłsudski, 


Nowe wybory w Jugosławii 

Białogród. (PAT) . Dekretem 
Rady regencyjnej parlament, wybrany 
8 listopada. został rozwiązany: Nowe 
wybory odbędą się 5 maja. 


Hitler nie przyjmuje... 

Berlin. (PAT.) Oficjalny -organ 
partyj ` nar.-socj. „Essener - Nazional 
Zeitung“ podając komunikat urzędo- 
wy o odroczeniu na 10 dni przyjęć u 
kanclerza Hitlera pisze: „Należy. przy- 
puszczać, że: chodzi tu przedewszyst= 
kiem o wyjaśnienie spraw wewnętrz- 
no-politycznych,. poruszonych w. peł- 
nym doniosłości komunikacie londyń- 
skim", à 


Okólnik min. skarbu 


Warszawa, 7. 2, — Ministerstwo 
skarbu wydało do wszystkich izb skar- 
bowych okólnik w sprawie zaniechania 
postępowania karnego za nieterminowe 
nabycie świadectw przernysłowych na 
rok 1935. Poleca zaniechać wdrażanie 
posiępowania karnego przeciwko tym 
płatnikom, którzy świadectwa pr 
słowe lub karty rejestracyjne na 
upływie terminu ustawowego, 
okresie do. 15 stycznia, włącznie. 


po 
ale w 


(w) 


ppowściągliwy optymizm wiekszości sejmowej 


Ilustracja do słów min. przemysłu i handlu i generalnego referenta budżetu 


Warszawa, 7 lutego. 

Minister przemysłu i handlu p. 
Floyar - Rajchman, przytoczywszy w 
swej mowie, wygłoszonej w komisji 
budżetowej Sejmu, rozmaite cyfry i 
wskaźniki statystyczne, wyraził się, że 
obecna sytuacja gospodarcza pozwala 
oddawać się „powściągliwemu opty- 
mizmowi*. 

Powściągliwość tę wykazał na ple- 
num Sejmu generalny referent budże- 
tu poseł Miedziński, jakby uprzedzając 
zarzut prof. Rybarskiego, który wyja- 
śnił, że poprawa nastąpiła jedynie w 


produkcji przemysłowej, głównie z po- 
wodu wyczerpania się dawnych zapa- 
sów —, co jednak w Polsce, kraju rol- 
niczym, nie może być miarą konjunk- 
tury. W rolnictwie objawia się raczej 
dalsze pogorszenie i to jest podstawą o- 
ceny ogólnego położenia gospodarcze- 
go. Jak długo będzie istniał w rolnic- 
twie obecny stan rzeczy, nie będzie re- 
alnych podstaw do optymizmu, choćby 
najbardziej „powściągliwego”. 

A tymczasem większość śejmowa 
składa dowód niepowściągliwego. opty- 
mizmu i to w tek niesłychanie ważnej 


dziedzinie, jaką jest budżet państwo- 
wy, który nietylko powinien być czu- 
łym barometrem życia gospodarczego, 
ale który także może potężnie oddzia- 
ływać na rozwój tego życia — zarówno 
H dodatnim, jak i w ujemnym kierun- 
u 

Preliminarz budżetowy na r. 1935/36 
uległ w komisji budżetowej Sejmu 
dość znacznym przeróbkom, Wydatki 
zwiększono o 38 miljonów, dochody 
o 19 miljonów, skutkiem czego deficyt 
wzrósł o 19 miljonów, do sumy 168 mi- 


liónów, 


Dochody skarbu w r. 1985/36 mają 
wynieść 2.003 miljony. Dynamikę tej 
sumy można oznaczyć dopiero po po- 
równaniu jej z wynikami lat poprzed- 
nich. Otóż w r. 1933/34 dochody budże- 
towe skarbu wyniosły 1.869 miljonów. 
W roku bieżącym 1934/85 mamy za 9 
miesięcy o 20 miljonów więcej,.aniżeli 
za takiż okres roku ubiegłego, z. czego 
wnosimy, że wzrost dochodów jest mi- 
nimalny i że także w bieżącym roku 
nie przekroczą one sumy 1:900 miljo- 
nów. 

Na podstawie tych cyfr: już- prelimi- 


Numer 


narzowi rządowemu zarzucaliśmy nie- 
realność i tendencje fiskalistyczne. Je- 
żeli tedy rządowa większość sejmowe 
podwyższyła jeszcze dochody tego pre 
liminarza o blisko 20 miljonów, to ža- 
rzut pod jej adresem niepowściągliwe- 
go optymizmu jest chyba zupełnie uza 
sadniony, 

Niektóre zmiany, dokonane przez 
komisję budżetową Sejmu w dochodo- 
wej stronie budżetu, polegają na t. zw 
przesunięciach. A zatem np. zmniej 
szono preliminowany wpływ z podat 
ku dochodowego o 8 miljonów, zwięk 
szając równocześnie wpływy z podatki 
przemysłowego o 5 miljonów i z po 
datku od nieruchomości o $ miljony 
Podobnych przesunięć dokonano także 
w dziale podatków pośrednich. Są to 
zmiany bez większego znaczenia, po- 
nieważ ogólna suma dochodów z po- 
datków pozostaje niezmieniona, a. cho- 
dzi tylko o bardziej precyzyjne określe- 
nie wysokości poszczególnych pozycyj. 
co nie powinno mieć wpływu na wy- 
miar, względnie na przykręcenie lub 
obluźnienie śruby w poszczególnych 
podatkach, 

Daleko poważniejsze refleksje budzi 
podwyższenie dochodu z ceł i pozwoleń 
przywozowych o łączną sumę 20 miljo- 
nów. Wnioski w tym kierunku zgłosił 
referent budżetu ministerstwa skarbu 
poseł Hołyński, jeden z dyrektorów 
„Lewiatana“. Jest to dowód, że zarów- 
no rząd, jak i sfery gospodarcze liczą. 
się ze wzrostem przywozu towarów za- 
granicznych. Z samych tylko poma- 
rańcz — pomimo wydatnego obniżenia 
stawek celnych — dochód ma być o 
kilka miljonów większy, aniżeli w la- 
tach ubiegłych. 

Ta poprawka w budżecie jest nie- 
pokojąca. Gdyby wzrostowi przywozu 
odpowiadał proporcjonalny przyrost 
wywozu, to mielibyśmy do czynienia z 
nader pożądanem zjawiskiem ożywie- 
nia się naszego handlu zagranicznego, 
a w rezultacie także ze zwiększeniem 
się jego czynnego salda. Ale zachodzi 
obawa, że wywóz nie wzrośnie w tym 
stosunku, co przywóz, a wtedy podre- 
parowanie budżetu kilkunastu miljo- 
nami z ceł przywozowych nie zrekom- 
pansowałoby skutków pogorszenia Się 
bilansu handlowego. 

Z dwojga tedy złego wolelibyśmy, 
żeby optymizm w preliminowaniu do- 
chodów z ceł okazał się nieuzasadnio- 
nym. Bo/bilans handlowy: mau nas 
Mliższy, aniżóly budżet, kontakt z-walu: 
ta. 4 SMK. 


Co dzień niesie 


Wyrok na komunistów 


Łódź, 7.2. W dniu wczorajszym 
przed tutejszym sądem okręgowym 
zapadł wyrok w sensacyjnym proce- 
sie komunistycznym, o którym już 
donosiliśmy. Skazani zostali Henry- 
ka Hey na 7 lat, Szyfra Goldschlak na 
4 lata, Wilhelm Oskar Billing na 6 lat 
więzienia, Laik Ajzem na 6 lat, Ma- 
rjan Kantor na 4 lata, Władysław 
Spychała na 3 lata i Selig Epstein na 
1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

Oprócz tego sąd skazał oskarżo- 
nych Hey, Goldschałka Billinga Ajze- 
na i Kantora na 10 lat. pozbawienia 
wszelkich praw obywatelskich. 


Zyd chciał łapówki 


28-letni Dawid Finkenstein zamie- 
szkały przy ul. Wólczańskiej 43, poda- 
jąc się za wywiadowcę policji obycza- 
jowej przybył do panny G., mającej 
mieszkanko na ulicy 6 Sierpnia prze- 
prowadził rewizję, a później oświad- 
czył, że rezygnuje z protokółwy o ile 
zgodzi się na pewną propozycję. 

Przebył następnie w mieszkaniu ca- 
łą noc, a następnego dnia zażądał ła- 
pówki. Pani G. powiadomiła policję, 
która oszusta zatrzymała. 


Aresztowanie zwyrodnialca 


53-letni Stanisław Radomiak zamie- 
szkaly przy ulicy Łącznej 13 zwabiał 
obietnicą cukierków dziewczęta od 5 
do 8 lat i uprawiał czyny lubieżne. 

Zwyrodnialca aresztowano. 


Strajk włoski 


W tkalni Abrama Rubina przy ul. 
Sienkiewicza 3/5 wybuchł strajk wło- 
ski. 

70 robotników znajduje się w mu- 
rach fabrycznych od 6 dni. Inspektorat 
pracy i starostwo grodzkie zajęło się 
likwidacją strajku. 


Zabójstwo na zabawie 

Na zabawie we wsi Wola Łokoto- 
wa, Stefan Kijo i Bolesław Nawrocki 
nożami zabili Jana Adamczyka, . 


Wobec h 


taku dowodów WINY... 


(Korespondencja własna „Orędownika”*) 


Częstochowa, luty 1935 r. 


„Wobec braku dowodów winy“ 
ak brzmi formułka kodeksowa, uma- 
zająca postępowanie karne przeciwko 
'odejrzanym o popełnienie przestęp- 
stwa. 

Jakże często w ostatnich kilku la- 
ach działacze narodowi otrzymywali 
| otrzymują takie postanowienia 
wladz sądowych, lakonicznie kończą- 
rych jakieś dochodzenie i sprawę. 

Tymczasem z poza suchego frazesu 
„wobec braku dowodu winy“ wyziera 
przeważnie z każdej sprawy korowód 
przygód i tarapatów działaczy naro- 
dowych, przygód według znanego sza- 
blonu; rewizja, areszt policyjny, dh 


szy pobyt w więzieniu, zwolnienie z 
więzienia za wysoką kaucję, bądź z 
zastosowaniem dozoru policyjnego, 
ub deklaracji niewydalania się, wresz- 
cie.po kilku miesiącach zakończenia 
postępowania sądowego  formułką: 
umarza się postępowania „wobec bra- 
ku dowodów winy". 

Refleksje te snujemy pod wpływem 
nowego postanowienia ,umarzającego 
dochodzenie wobec kilkunastu mło- 
dych narodowców w Częstochowie, 
aresztowanych w gorących dniach 
czerwca (w nocy z 16 na 17 czerwca) 
ub.r. po tragicznej śmierci ministra 
spraw wewnętrznych ś.p. gen. Broni- 
sława Pierackiego. 

Podobnie, jak i w całej Polsce, tak 


0 troszkę nie chodzi 


„Sanacja doo 
szcze Jedah iay ciężarek. 
nie odczujósz! 


Wate TPI = Pozwól kochanie: ze dołoży: ôt je- 
yle mas? do 


fdźwigania, że tegodrobiazgu wcale 


Gen. Rajski o powodach 
wycofania się Polski z Challenge'u 


Impreza ta, zbyt kosztowna, nie daje lotnictwu polskiemu 
realnych korzyści 


Warszawa, 7. 2. „Wieczór War- 
szawski* ogłasza rozmowę z szefem 
lonictwa gen. Rajskiiu, który stwier- 
dził, że wycofanie nasze z udziału w 
Challenge'u spowodował wysoki koszt 
jego organizacji i nadmierny wysiłek, 
który pociąga za sobą ten udział, 
Challenge kosztował Polskę 3 milj 
zł, a nowy kosztowałby koło 4 milj 
nów zł, Poza tem cały personel pań- 
stwowego instytutu badań lotniczych 
bierze udział w przygotowaniu tych 
zawodów i jest tylko w tej dziedzinie 
zajęty, podczas gdy powinien raczej 
być zużyty w służbie lotnictwa sporto- 


wego i komunikacyjnego. Musimy 
zbudować własne płatowce lekkie 
i ciężkie, któreby odpowiadały po- 


trzebom naszego lotnictwa komunika- 
cyjnego. Zdołaliśmy w  Challenge'u 
dwukrotnie zwyciężyć. Pokazaliśmy co 
umiemy i to wystarczy. 


Musimy dzisiaj skierować cały wy- 
siłek społeczeństwa w kierunku popu- 
laryzacji lotnictwa sportowego. Bę- 
dziemy szkolili młodzież w lataniu na 
szybowcach, przygotowując ją do pi- 
lotowania samolotami, Starać się bę- 
dziemy wprowadzić do 7 i 8-klasy 
gimnazjalnej szkolenie szybowcowe. 
Oczywiście p zachowaniu najwięk- 
szej ostrożności 

Szybownictwo jest sportem przy- 
jemnym . niewątpliwie powstaną ty- 
siączne kadry jego zwolenników. Nie 
stanie się to za rok, ale sam fakt 
i projekt trzeba realizować systema- 
tycznie i celowo. Zadaniem naszem 
jest tworzenie naszej siły powietrznej 
i skierowanie całego wysiłku spole- 


czeństwa. konstruktorów i przemysłu 
lotniczego da rozbudowy lotnictwa 
polskiego. (w) 


Echa zamordowania 
dyrektora gimnazjum 


Łódź. (PAT) Śledztwo w sprawie 
tajemniczego morderstwa, dokonanego 
przed kilku dniami na osobie dyrekto- 
ra gimn. państwowego w Zduńskiej 
Woli, śp. Edwarda Biegańskiego, dopro- 
wadziło do aresztowania w dniu wczo- 
rajszym wożnego gimnazjum Tadeu- 
sza Sowińskiego i jego brata Michała. 
Aresztowani oni zostali pod zarzutem 
współdziałania w morderstwie. Szcze- 
góły śledztwa trzymane są w tajemnicy. 


Min. Laval chory na grypę 

Paryż. (PAT). Ag. Havasa, donosi, 
że grypa, na którą zachorował min. 
Laval nie pozwala przewidzieć, kiedy 


ambasador ńiemiecki w Paryżu, Koe- | 


ster, będźie mógł odbyć z min. Lava- 
lem rozmowę w sprawie projektów 
francusko-angielskich. Według wiado- 


mości, nadeszłych z Berlina, Koester 
nie posiada żadnych instrukcyj co do 
niezwłocznego podjęcia rokowań. 


Wojska międzynarodowe 
opuszczą Saarę 


Saarbrfiicken. (PAT). Plan wy- 
cofania wojsk międzynarodowych z 
Zagl. Saary przedstawiony został Ko- 
mitetowi Trzech przez dowódcę od- 
działów międzynarodowych. Plan ten 
że wojska holenderskie o- 

szwedzkie 18 
angielskie zaś 


Dr. Streiter w Poznaniu 


Poznań. (PAT). Dziś bawił w 
harakterze prywatnym w Poznaniu 
b. referent prasowy Senatu Gdańskie- 
go dr. Jerzy Streiter. 


i w Częstochowie policja dokonała 
licznych. aresztowań w mieście i po- 
wiecie wśród tego samego koła osób, 
aresztowańych w takich okazjach, 
przetrzymując je w areszcie policyj- 
nym ponad dozwolony okres 48 go- 
dzin, następnie ś osadzając w wię- 
zieniu na Zawodziu, gdzie działacze 
narodowi przesiedzieli od tygodnia do 
trzech tygodni, 

Oskarżano ich o występek z arte 
166, czyli o udział w związku mają- 
cym na celu przestępstwo. Tym związ 
kiem miało być, jak i w wielu innych 
sprawach Stronnictwa Narodowe. 

Wreszcie po kilku miesiącach 
prokuratura częstochowska umorzyła 
tę sprawę wobec wszystkich oskarżo- 
nych narodowców m.in. wobec pp.: 
Stefana Niebudka, Edmunda Gli- 
skiego, Euzebjusza Lajtnera, Stanisła- 
wa Deski, Kazimierza Studnickiego, 
Konrada Blachnickiego, Władysława 
Meyera i Lucjana Szwajcarzewskiego 
z Kłobucka i innych. 

Warto podkreślić, że niema] wszy- 
sey uczestnicy tej sprawy, oskarżani 
byli przed rokiem w głośnej sprawie 
Zawodzia z tego samego art. 166 k. k. 
i wtedy także sprawa została umo- 
rzona, 

Fakty opisane wyżej działy się nie- 
tylko w Częstochowie, Niemal w każ- 
dym ruchliwszym ośrodku — działa- 
cze narodowi narażani bywają na 
przygody takie, jak w Częstochowie, 
kończące się „wobec braku dowodów 
winy“ umorzeniem postępowania Kar- 
nego. 

Trzeba z tych licznych wypadków 


s 


wyciągnąć pewne wnioski natury 
ogólnej. 
Administracja państwowa musi 


wykazywać więcej przezorności i bez- 
stronności przy decyzji tymczasowych 


areszłowań, 
CZĘSTOCHOWIANIN. 


W basenie Donieckim w Sowietach uja- 
to szajkę Nabokowa, do której nałeżało 19 


bandytów. Banda dokonała 45 zbrojnych 
napadów i 12 morderstw, © 


. . . 4 


Przyjazd kanclerza Austrjl Schuschnig- 
ga oczekiwany jest w Londynie 24 lutego. 
Kanclerzowi będzie towarzyszył minister 
spraw zagranicznych Bergęr-Waldóiegg. 
Pobyt w Londynie potrwa 2 dni, ` 


Na konferencji imperjalnej prasy Bry- 
tyjskiej minister obrony dominjów Poł. 
Afryki Pirow oświadczył, że w Połudn. 
Afryce niema nastrojów gntybrytyjskich. 

„Wobec jednak doświadczeń przeszłości 
gdyby rząd brytyjski bez porozumienia, się 
z nami — mówil płk. Pirow — zechciał pas 
wciągnąć w wojnę zamorską, wybuchłyby 
rozruchy, a może nawet wojna domowa. 
Dlatego to. choć pragniemy żyć w najwięk- 
szej harmonji z W. Brytanją, rząd Połudn. 
Afryki nie weżmie udziału w żadnym pla- 
nie ogólnej obrony imperjum", > 


z h * 


B. prefekt Luilet, w swoim czasie 
współpracownik Stawiskiego, złożył przęd 
parlamentarną komisją śledczą zoznaria 
dotyczące niewyświetlonego czeku na 300 
tys. fr. Zeznania te w znacznym stopniu 
Se są przeciw b. premjerowi Tar 

ieu. i 


r . 


Sfery katoli 


h wystąpiły 


w ostatnim ez nie przeciw 
wystawie przez toatr miejski w Hagi 
antykatolickiej sztuki „Wittekind”. 


* * * 


Z Rzymu donoszą, że rząd włoski udzie= 
lit rządowi alhbańskiemu bezzwrotnej sub- 
wencji w sumie 3 milj. fr. złotych Subwen- 
cja ta fest wyrazem wznowionej zależno- 
ści Albanji od Rzymu. 


+ 4 . 

Delegat węgierski przy Lidze Narodów 
zrobił demarche w sekretariacie Ligi, a 
by zaciąenać informacyj o możliwości 
zmiany traktatu 2 Trianon. 

s + „4 


Pod nrzewodnietwem barona Aloisiago 
odbyło się posiedzenie Komitetu Trzech, 
ha którem prezydent komisji rządzącej 
Zagłębia Saary Knox zreferowal zagadnie- 
nia wymagające likwidacji. Rozmowy mię- 
dzy czlonkami Komitetu Trzech a dele- 
gacją francuską trwają w dalszym ciągu. 

* ż * 

W- wyborach uzupelniających do izby 
gmin w jednej z dzielnic Liverpoolu kon- 
serwatyści ponieśli klęskę. Mandat zdobyła 
partja Labour Party, 


Numer 32 


Orędownik 


Strona3 s 


Żydowskie teorje rasowe 


Rasizm? Tal, ale tylko żydowski 


Łódź, 7 lutego. 

Żydowski „Nowy Dziennik“ wycho- 
dzący w języku polskim pod kiero- 
wnictwem dr. Thoma zamieścił nie- 
dawno artykuł, omawiający życie 
i czyny angielskiego Żyda Benjamina 
Disraeli'ego, Autor artykułu doszedł w 
swych dociekaniach i rozumowaniach 
do niebywalych wprost „rezultatów“. 
Po wściekiej nagonce, jaką urządziło 
międzynarodowe żydostwo na twórcę 
Trzeciej Rzeszy, propagującego i wpro- 
wadza ącero bezwzględnie w czyn te- 
orję rasy, po calej serji wrzasków 
i ubolewań na „współczesnych barba- 
rzyńców*, którzy „śmią* wysuwać ja- 
kieś teorie rasowe, Żydzi przez usia 
autora artykulu p. Fleischmana zmie- 
niają teraz swe zianie o rasizmie po- 
nieważ, jak twierdzi p, Fleischman: 
»-filozofja, sztuka. literatura 

czy polityka, jest przesiąknię:a ele- 
montem żydowskim. który stanowi 

w każdej z tych dziedzin -część 
znaczną, jeśli już nie integralną", 


Właśnie rasa żydowska, jako naj- 
bardziej wartościowa — tak piszą Ży- 
dzi powinna być uznana przez 
wszystkie narody za rasę dominu qcą 
i nadającą Kierunck biegowi całego 
świnta. 

P. Fleischman przytacza dalej zda- 
nio dr, Fełdhorna: 


dzi swoją sztuką i filozofią 


ości 
rodami, upra 
nia po na wy 
ności. Bo czyż wartość gatunkowa 
pierwiastków krwi żydowskiej nie 
jest wyższą od krwi wszystkich na- 
rodów? Czyż nie plynie w prostej 
linji cd Mo'żesza Dawida, Chrystu- 
sa i Apostołów?" 


Tak, więc już rasizm, najskrajniej- 
szy rasizm, ale.. żydowski. 
Doprawdy, trudno jest zrozumieć 


CHRYSTUS KRÓLUJĄCY 


W Barce:onie ustawiono na wlerzcholku 
wzgutza Tibitabo 10-metrową statuę Chry- 
stusa, dzelo rzeźbiarza Federico Mars 
lo'ąg ten jest największym w Iliszpan] 
a drugi co lo wielkości w świecie. W od 
slonięciu posągu uczestniczyły tysiące 

wiernych. 


logikę autora, który nie waha się na- 
zwać „ideologji swastyki“ rozwydrzo- 
nem chamstwem i łajdactwem, a jed- 
nocześnie stawia na wyżyny rasę ży- 
dowską. Niby dlaczego nie wolno robić 
innym narodom tego, co wolno robić 
Żydom? Czyż Żydzi tylko mają mono- 
pol na wysławianie swojej rasy? Nie, 
to już trochę za dużo i trochę za... bez- 
czelnie. 

Koniec artykułu p. F. brzmi w naj- 
wyższym stopniu niesamowicie. Zdro- 
wy odruch narodów i spoleczeństw, 
dążących do zrzucenia heremonji ży- 
dowskiej we wszelkich przejawach 
życia, autor tlumaczy sobie jako wi- 


Sławny wynalazca wło: 
i przebywać musiał w szpitalu londyń 


ski, Marcom, który przed paru tygodniami zapadł na zdrowiu 
ński n. 


odbyć pierwszy spacer. Na zdjęciu widzim 


i córeczki Elektry. 


Porozumienie 


Berlin (PAT). Rokowania gospo- 
darcze niemiecko-francuskie doprowa- 
dziły do porozumienia. w myśl które- 
go umowa z 25.5 1929 r, o małym ru- 
chu granicznym między obu krajami 
rozciągnięta zostanie na całą granicę 
niemiecko-francuską. 


Przed zjazdem 
miast poiskich 


Warszawa, 7, 2. — W dniach 6 
1 7 kwietnia b. r. odbędzie się w War- 
szawie ogólny zjazd miast polsk'ch o 


domy znak upadku świata. Inaczej mó- 
wiąc. zdaniem autora świat nie może 
istnieć bez Żydów jak np. bez wody, 
lub powietrza Autor poprostu nie wy- 
cbraża sobie tego. Naprawdę oryginal- 
ny pogląd na świat. 

Ale czego nie może sobie wycbrazić 


żydowski publicysta, my Polacy wyo- | charakterze wyborczym i konstytu- 
brażamy sobie znakomicie. Naprzy- | cyjnym Ilość delegatów poszczegól- 
kład Polskę oczyszczoną od zalewu | nych miast uzależniona jest od 1c7by 
żydowskiego, wolną od wszelkich | mieszkańców. Nazwiska delegatów 


miast muszą być zgłoszone do biura 
związku do 15 bm. Kwietniowy zjazd 
konstytucyjny i jego należyte obesła- 
nie zasługuje na szczególną uwagę 
członków rad miejskich. 


Strarony statek 
Z Wesermiindo 


Berlin. (PAT) e 
donoszą, że parowiec rybacki „Main“, 
du w dn. 


J 
zaginął, uważany jest za 
Wedlug depesz z Norwegji 


wpływów żydowsko-masońskich, odro- 
dzoną gospodarczo i duchowo, Taką 
sobie ją wyobrażamy, do takiej tęskni- 
my i taką mimo wszystko stworzymy 
Kade. 


stracony. e i 
fale morskie wyrzuciły na brzeg łódź 
ratunkową okrętu „Main“. Morze wy- 


rzuciło również na brzeg w tamtych 
okolicach zątki okrętu będące 
prawdopodobnie resztkami parowca 
„Moin“, Załoga jego sklada!a się 7 13 
marynarzy. pochodzących z Prus 
Wschodnich, 


UWAGI 


General wloski Emilio de Bono przed- 
stawia typ wojskowego ` urzednika zarazem, 
jakimi posługuje się centralna administra- 
cja niejednego państwa do rządzenia „tu 
bylcami*. W kolonjach, wśród kolorocych 
poddanych. trzeba przedewszystkiem silnej 
ręki. Rozkez zastępuje subtelności nrawni+ 
cze. a siła fizyczna argumenty roznmowe, 
Jest to odwieczny sposób rządzenia tam, 
gdzie państwo ma swoich „obywateli dru- 
giej klasy”. 


General Bono nia, jest pierwszym tego 
rodzaju. w. służbie publicznej. lali. Wy 
przędził go parę lat temu głośny Itale Balbo, 
również wojskowy. Balbo, podobno niewy- 
godny Mussaliniemu w Rzymie, posłany zo- 
stal do Libii na wielkorządcę. Teraz zkoleł 
Bono, do niedawna minister kolonij, upatrzo- 
ny został do podobnej funkcji w Ervtrei i So- 
malji. W pewnej ad hoc granei rewii skoja- 


obecnie tak już wyzdrowiał, że mógł 
Marconiego w towarzystwie małżonki 


Konsekwencje rozmów londyńskich 


rzyjęli rezultat rozmów z uczuciem ulgi — Sowiety 
zadowclone — Deklaracja premjera Flandina 


Niemcy 
ni 


Paryż. (Tel. wł.) Prasa francuska 
zamieszcza obszerne depesze z Berli- 
na, dotyczące stosunku Niemiec do 
ukladów londyńskich. W  depeszach 
stwierdza się, że kierownicy polityki 
niemieckiej przyjęli rezultaty rozmów 
londyńskich z uczuciem ulgi. Premjer 
Góring wyraził ostatnio zamiar przy- 
jechania do Londynu, aby tam z rzą- 
dem angielskim przedyskutować kwe- 
stje wynikające z proponowanego za- 
chodnio-europejskiego paktu lotnicze- 


go. 

Konsekwencją rozmów londyńskich 
i osiągniętego porozumienia może być 
nawiązanie porozumienia w zachod- 
niej Europie, ale į równocześnie powi 


Nowe aresztowania 
Warszawa (Tel. wł.) W War- 
szawie i okolicy dokonano wielu are- 
sztowań bylych członków O. N. R. w 
związku z rewizjami. zarządzonemi w 
poszukiwaniu numerów „Nowej Szta- 


fety“. "Z 
Samokó'stwo 


L wów (Tel. wł.) Popełnił tu samo- 
bóstwo naczelnik miejscowej straży 
pożarnej Kazimierz Sieczkiewicz, kie- 
rujący strażą przez 35 lat. 

Popadł w rozstrój nerwowy z po- 
wodu posądzania o używanie samo- 
chodów miejskich dla celów osobi- 
stych. 


Pożar w fabrvce 
Warszawa (Tel. wł.) W Myszko- 
wie w fabryce przędzy Szmelcera wy- 
buchł pożar w sali maszyn, gdzie była 
bawełna, Ogień ogarnął natychmiast 
halę, tak że robotnicy z trudem zdoła- 


rżono odrazu owe dwa duże ..B* — i śpiewa 
się kuplet, że to dumny svmbol rzadzenia 
cywilami. Oczywiście w twłoskich kolonjnch. 
O generale Bono wiadomo. że dzielny 
z niego wojskowy i organizator. Potrafi więc 
niewątpliwie poskramiać hordv abisvńskie 
i w razie czego budować administracię t!o- 
ską na niaskach somalsko-ervtreiskich. Go- 
rzej tylko. że czekają nań również zadania 
| dyplomatyczne, — a wiadomo. że oręż i dy- 
nlomarja przeważnie są w rozbracie. Są zaś 
dookoła partnerzy kuci na cztery nogi. 


kszenie przepaści w Europie wschod- 
niej. Szczególne niezadowolenie z -wy- 
niku rozmów londyńskich daje - się 
zauważyć w Sowietach. Jedno z pism 
francuskich stwierdza, że w wyniku 
rozmów londyńskich należy przedłu- 
żyć termin służby wojskowej, co jest 
WL zmniejszenia liczby rekru- 
tów 

Premjer Flandin na posiedzeniu 
izby deputowanych wygłosił przemó- 
wienie o rezultatach rozmów londyń- 
skich, stwierdzając, iż stworzona zo- 
stala solidarność i zupelna wzajem- 
ność w akcji między rządami brytyj- 
skim i francuskim. Deklarację premje- 
ra izba przyjęła gorącemi oklaskami. 


Przedewszystkiem sama Abisvnia. Mn ona 
nietylko zwinnych wojaków. którzy dwu- 
krotnie w historii potrafili Rzymowi zadać 
krwawe cięgi, ale ma tai niezrównanych 
krętaczy-negocjatorów. którzy z właściwym 
semitom tunetem wciskają się do zabinetów 
europejskich oraz nałacu Ligi w Genewie. by 
przekonać drugich o swej sprawie. Nie wy- 
starczy więc straszyć ich tankami czy wojną 
gazową, ale trzeba również umieć ich nrze- 
radać. Romie przydałby się więc odrazu 
Mars, jak i Merkury. 

Drugim co krzywo patrzy na zamiary 
włoskie, to John Bull. Stoi on jedną norą 
w Sudanie. druga w Somalii brytviskiej. Po- 
środku leży Abisvnja. niechętnie więc widzi, 
gdy tam eroża niepakoie. Suwerenne to nań. 
stwo jest dla Anglii dogodnym bulorem, 
o-który lamia sie wnłvwy tranenskie i wlos 
skie, Sam robi i tak co chce. Pocóż więc 
miałby się Mussolini tu mieszać? 


li uciec, Straty wynoszą około 300 tys. 
zl. Fabryka jest zupełnie zniszczona. 
Zatrudniała ona 420 robotników. Od- 
budowa potrwa conajmniej 4 tygodnie. 


Strajk w kopalni 


Katowice (Tel. wi.) W kopalni 
Grodziec pod Sosnowcem od 9 dni 
przebywa przeszło 500 robotników w 
sali zbornej i łaźni. Przed kopalnią 
stoją wzmocnione posterunki policyj- 
ne. 

Dyrekcja ogłosiła zapewnienie wy- 
platy robotnikom zaległości w sumie 
180 tys. zł do końca lutego. Równocze- 
śnie zwróciła się do nich z apelem o 
przerwanie strajku i powrót do pracy 
Robotnicy postanowili nadal strażko- 
wać i domagają się zapewnienia, że 
kopalnia nie będzie zamknięta. 

W środę robotnicy kopalni „Sol- 
way“ postanowili się opodatkować w 
wysokości 50 gr do 1 zł na rzecz straj- 
kujących. Zebrane w ten sposób kil- 
kaset. złotych i zakupiono żywność, 


Trzeci z zainteresowanych. Francia. ma 
tak duże posiadłości na Czarnym Ladzie 
i tyle piękniejszych krajów nod xwemi roz- 
kazami, że ostatecznie mniej zazdrośnie pa- 
trzy na Afrykę wschodnią. Dlatezo mogła 
parę setek tysięcy kilometrów kwad:atowvch 
„cennej“ pustyni odstanić niedawno Italii, 
tak samo też z prina oboiętnościa sporlada 
na dzisiejsze tende"cie R-vmu, które zmie« 
rzają do rozbioru Abisynji. 

Jak dobry Bono wvlrnio z tero Inbirvntu 
sprzecznych interesów? Jak pao'roł rozwie 
kłać nolityczny kłebek sytuacji? Badzie to 
niecodzienna ra: dyplomatyczna, godna: tę- 
ciego negocjatora. 

To też w zabinotach eurorejskich nat 
dziś z zaciekawieniem nahe skrawck Afry 


przybył genarał robić politykę. 


Dyskusja budżetowa w Sejmie 


Sirona 4 = __Orędowni 


= Kumor S% 


0 zespolenie armii z narodem 


Rozpoczęcie debaty szszegółowej — Dążenia obrony państwa i duch armji polskiej 


Warszawa, 7. 1. W dyskusji 
generalnej nad budżetem w Sejmie po 
przemówieniu posła Niedzialkowskie- 
go (P. P, S.) zabierali głos pos. Chą- 
dzyński (N, P, R.) Niemiec Saengaer, 


Żyd z Agudy. poseł Jeremicz (Blalo- 
rusin, a na zakończenie poseł Miedziń- 
ski, który polemizował przedewszyst- 
kiem z posłem Niedzialkowskim. 


Szczegółowa rozprawa budżetowa 


Referent Czuma (BB) przedsta: 
wił budżet Prezydenta R. P. a poseł 
Wierzbicki (BB) budżet Sejmu i 
Senatu. wskazując na konieczność po- 
prawy akustyki w sali posiedzeń ple- 
narnych Seimu. 

Poseł Czetwertyński (Kl Nar.) 
poruszył przy tem zobowiązanie Sejmu 
do zbudowania Kościoła Opatrzności 
jako votum w podzięce za odrodzenie 
Ojczyzny Marszałek w odpowiedzi wy 
jaśnił, że sprawa ta jest kwestją finan- 
sowa. 

Po zreferowaniu przez posła C zu- 
mę preliminarza Najwyższej Izby Kon- 
troli. poseł Tebinka omówił preli- 
minarz Prezydium Radv ministrów. 
Najwvższezo Trybunału Administra- 
tyjnezo. w którym wskutek braku do- 
statecznej liczby etatów sedziow skich 
rosna zaległości Od 1930 do 1938 zale- 
Rłości te wyniosły 9 14% sprawy. 

Poseł Duch (BB) omawiał budżet 
ministerium spraw wojskowych. pod- 
nosząc, że Polska. nie powiekszając te- 
Ro budżetu. daje wybitny dowód swo- 
jej pokojowości. Przypomniał oświad- 
czenie Tuchaczewskiego z 30 stycznia. 
że Rosja na zbrojenia w r 1935 przezna- 
cza 6 i pół miljardów rubli. 


OBÓZ NARODOWY A ARMIA 


Poseł Stypulkowski (K) Nar.) 
podnosi konieczność połączenia na- 
rodu z armją tyloma więzami 


miłości i szacunku. ażeby nikt pomje- 
dzy armia i narodem nie mógł wytwa- 
rzać rozdźwieku | abv nie powtórzvia 
sie trazedja. że w armii fei śpiewano: 
„Nie chcemy. od. was słów uznania. ni 
waszych sere, ni waszych łez” Obóz 
Narodowv stoi na stanowisku nienaru- 
szalności budżetu wojskowego  Bvlby 
raczęi za jero wzrostem. nie dowierza 
bowiem systemowi naktów | wie, że 
naród spokojnie nie może rozwijać 
swego bytu niepodlezłego bez zwaran 
cii silnej armii A decyduje o tem duch. 
panujący w masach. zwłaszcza w mlo- 
dem pokoleniu Ten stan napięcia pa- 
triotycznego naszej młodzieży może dać 
pojecie o stanie moralnym armii w 
chwili próby Nastrój meralnv armji 
opierać się bedzie na tvm nastroju któ- 
ry wniesie młode nokolenie szerezo- 
wych i oficerów Do usiłowań obozu 
narodowego wojsko odnosi się niemal 
obojętnie, choć w Polsce nie jesteśmy 
obywatelami drugiej klasy, Ale poza 
wojskiem istnieje administracia polj- 
tvczna. w która też wprowadza się du- 
cha wojskowego. 

Przechodząc do spraw  przysposo- 
pienia wojskowego. mówca stwierdza. 
że przysposobienie powierzono „Strzel- 
cowi". który jako organizacja przyspo+ 
sobienia zrobił generalna klapę Repre- 
zentuje bowiem w społeczeństwie war- 
tości ujemne. Należy do „Strzelca“ ele- 
ment najgorszy, a częstokroć karany. 
(Wrzawa na lawach BB.) Wyjatek czy< 
ni dla „Strzelca” na kresach wschod- 
nich. Zaciąz do „Strzelca“ opartv jest 
na osobistych korzyściach. Panowie, 
zpódźcie się | przysposobienie wojsko- 
we oddajcie nam. (Wesołość na ławach 
BB.) Ludzie za swą pracę nie będa wv- 
magali żadnego wynagrodzenia. a Wa- 
rantujemy, że w ciągu roku przy wspól- 
nej pracy z armią postawimy pół miljo- 
na ludzi, ożywionych najlepszym du- 
chem i patrjotyzmem. 


O WIZYCIE OFICERÓW 
NIĘMIECKICH, 


Omawiając sprawę dostaw państwo- 
wych. podkreśla. że znaidują się one w 
reku dostawców żydowskieh. Historja 
Polski wskazuje na fatalne skutki po- 
wierzania aparatu tego elementom nie- 
pewnym. 

Wreszcie wspomina, że bawi obec- 
nie w Polsce oficjalna wycieczką ofi- 
cerów kawalerii niemieckiej. Nie by- 
ła analogicznej wizyty z armii fran- 
cuskiej i rumuńskiej W tem rzecz. 
że można prowadzić grę polityczną, ja- 


ką się uważa za właściwą, ale do gry 
tej nie powinno się wprowadzać woi- 
ska. Posel nasz cytuje następnie zna- 
mienny głos „Voelkischer Beobachter“ 
na temat przyszie! unii wojskowej pol- 
sko - niemieckiei i podkreśla zaniepo- 
kojen'e, jakie powstało na zachodnich 
granicach Polski. 

Poseł Stypułkowski zakończył swo- 
ie przemówienie zapewnieniem. że dà- 
żenia obrony państwa | duch armii pol- 
skiej znajduja pełne zrozumienie w 
Obozie Narodowym 

Poseł Duch (BB) uważa wysta- 
pienie posła Stypułkowskiego za próbę 


podciągnięcia sie pod osłone wojska 
dla pewnych rozrachunków politycz- 
nych. 

Poseł Stypulkowski: — Pan 
nie rozumiał tego. co inówilem. 

Poseł Duch: — Rozgrywki poll- 
tvezne powinnv odbvwać się Doza te- 
renem wojska. Ci. co ida do Rerezy. 
nie ida tam za swói putriotvzin. tylko 
za konkretne czyny, kolidujace z usta- 
wami państwowemi. W końcu wział 
w obrone „Strzelea* i oświadczył že 
niema obaw ażebv cel złówny. dla któ- 
rego został powołany, zosta! zwichnięty 

Po krótkiem przemówieniu posła 
Sanojcy. który zreferował budżet woi- 
skowego funduszu kwaterunkowczo. 
posiedzenie zaniknięto Na posiedzeniu 
czwartkowem omawiany bedzie m in 
budżet MSZ. ministerrum komunika- 
cji, poczt i sprawiedliwości. tw) 


W obecności 21 posłów... 


Brak zainteresowania szczegółowemi obradami Sejmu — 


Warszawa. (Tel. wt). Czwarlkowe 
posiedzenie Sejmu toczy się przy bra 
ku zainteresowania 1 wyjątkowej 
ospalości. Porządek dzienny obejmu- 
je 9 punktów, w obecnej chwili 


90 dwugodzinnych obradach Izby jest 
uż przy czwartym punkcie. 

Bez żadnej dyskusji po referacie 
pos. Wagnera (B B) przyjęto budżet 
emerytur i rent inwalidzkich, 


Następnie po referacie pos. Walew= 
skiego (B, B.) przyjęto budżet min. 
spraw zagranicznych. 

Przy tym budżecie wynikł iney- 
dent. Mianowicie po p. Walewskim 
zabral głos komunista Kępiński, który 
wystąpił po raz pierwszy. Zaczął mó- 
wić o okrążaniu Rosji sowieckiej Mar- 
szałek dwukrotnie wezwal go, aby 
przemówienie czyta) wyraźniej i wols 
niej, gdyż ze swego miejscu nie może 
go nie zrozumieć. Jednak to nie po- 
moglo. 

Marszałek po raz trzeci wezwał 
mówcę do wyraźniejszego czytania, % 
gdy się do tego nie zastosował, ode= 
brał mu głos. Komunista usiłował de- 
monstrować przeciwko teniu zarządze- 
niu. wobec czego marszałek wyklucza 
go z posiedzenia, 

To byl jedyny incydent, który na 
moment ożywił posiedzenie Zaraz po- 
tem wystąpił pos. Starzak (B. B) i wy- 
głosił bardzo obszerny referat o budżee 
cie min. komunikacji. Słuchało go 21 
posłów. 

O godz. 12 pos. Srzednicki (B. B.) 
zaczął omawiać budżet funduszu dro- 
gowego i drogowego funduszu pożycze 
kowego. 5 

M'żliwe, że dyskusja wyłoni -się 
przy budżecie min. sprawiedliwości. 


Budżet min. sprawiedliwości 


Przemówienie posła adw, Liwo z Klubu Narodowego — R 


Warszawa, 7. 2. — Czwartek w 
ol Jach sejmowych nad budżetem mi- 
R pod znakiem nieslychunej *ospało+ 


Przyjęto budżet e 
walidzkich. minister: 
i spraw zagranicznych. funduszu dro- 
gowe o. poczt i telegrafów i niewalpli- 
wie wyczerpanobv cały porządek dzien= 
my. gdyż kluby nie zgłaszały mówców. 
gdyby na posiedzen'u był obecnv. mi- 
nister sprawiedliwości. Michalowski. 
Jego nieobecność spowodowała odro- 
czenie obrad na wieczór. 

Przy budżetach przemawiali tylko 


dwaj postowie, a mianowicie przy oma- | 


wianiu budżetu komunikacji posel Ru- 
dowski, a przy budżecie MSZ komuni- 
sta Chęciński, Poseł Rudowski m. in. 
usprawiedliwiał nasze wycofanie się z 
Ghallenge'u 

Na posiedzeniu 
omawiano budżet ministerium 
wiedliwości, referowany 


Zajdiera. 
HISTORJA 
SĄDOWNIGTWA POLSKIEGO 


W dyskusji jako pierwszy zabral 
głos poseł Liwo (Klub Nar), który 
wskazał, że historia sądownictwa pol- 
skiego szczyci się sumiennością i spra- 
wiedliwością, oraz niezawisłością sę- 
dziowską. W czasach jednakże ostat- 
nich niezawisłość sędziowska została 
ograniczona, 

Pierwszy cios zadało stworzenie ko- 
legjum administracyjnego. które ma za 
zadanie kwalifikcwanie kandydatów 
na wakujace stanowiska. Wpływ admi- 
nistracji na sadownictwo 'jest znaczny. 
Inaczej nie można sobie wylłuinaczyć 
nierozpatrywania przez Sąd Najwyższy 
protestów wyborczych. 


SPRAWA ARESZTOWAŃ 
NARODOWCÓW ŁÓDZKICH 


Gdy marszałek Trąmpczyński wniósł 
skargę do prokuratora © nadużycia i 
oszustwa przy wyborach, prokurator. 
zamiast zająć się sprawą, zapytal się, 
czy poseł Trąmpczyński ma legitvma- 
cię do takiej skargi, to jest. czy został 
poszkodowany. Mówca przypomina tu- 
taj sprawę red. Ciesielskiego z Pomor 
rza, który był osadzony w areszcie pre- 
wenćyjnym pod zarzutem przemytnic- 
twa. a okazalo sie, że zarzut bvt fal- 
szywy i oparty na doniesieniu konfi- 
dentów, Masowo w Łodzi aresztowano 
narodowców, a gdy przyszło do roz- 


spra- 
przez posła 


popołudniowem | 


prawy okazało sie. że większa ich cześć 
była niewinna. a oskarżenie oparie by- 
ło też na 'doniesjeniach konfidentów 
Po zabójstwie min" Pieruckiego zasto+ 
sowano liczne aresztowania Już'sam 
Zamoyski wspomniał. i» prawą Rze- 
ozwposnolitej sa dobre. ale je się źle wy: 
konu/e 

Sędziom którzy łatwo ulegają wla- 
dzom administracyjnym, daje się w 
nagrody różne synekury, jak rejentu- 
ry i  d. Jak ministerstwo sprawie- 
dliwości odnowie na uzasadnienię wy- 
roku na Franciszka Mossora, kiedy 
mu za złe poczytano, że, jako legjo- 
nista pierwszej brygady, złamał swój 
ideowy obowiązek, przystępując do 
Obozu Narodowego. Mimo. że minister 
wydał okólnik, że sędziom czynnym 
nie wolno należeć do partji, sędzia 
Jodłowski w Starogardzie ną Pomo- 
rzu należy do „Strzelca”. Jego wyroki 
są drakońskie. jeżeli chodzi o ludzi, 
należących do Obozu Narodowego, a 
ojcowskie, jeżeli chodzi „o swoich", 

Sędzia Jodlowski, — oh'eżdżając 
po miasteczkach i wsiach na Pomo- 
rzu z referatami. pouczał często „Strzel- 
ców". jak należy bronić się przed na- 
rodowcami po żotniersku: „wyjąć ba- 
gnet |....* (halas i wrzaski). 

Posol Burda: Tylko osioł w ta- 
ką buidę wierzy. 

Lvo: Widocznie pod wplywem tych 
słów spokój w miasteczkach na Pomo- 
rzu ustał (hałas). 

Jeden ze „Strzelców“ przebił naro- 
dowca (hałas). 

Min. Michałowicz: Czy zabój- 
ca zosta! uniewinniony? 

Liwo: To już będzie decydował 
sąd. Ale poco zabito? Poręcza się w 
konstytucji wolność osobistą i wolność 
słowa, ale w „Kurjerze Lwowskim" 
skonfiskowano nawet części nrzemó- 
wienia posła Miedzińskiego. Za prze- 
konanie narodowe prześladuje się i za- 
myka bez śledztwa, gorzej, jak zwy- 
czajnego przestęncę, któremu winę u- 
dowoadniono. Bereza to sąd doraźny 
nad naszą młodzieżą, sąd doraźny za 
to, że ma charakter i ambicie, służyć 
ojczyźnie i tworzyć Wielką Polskę. 


IDŹCIE PANOWIE NA „DZIADY“ 


Nawet zaborcy byli dla młodzieży 
wyrozumiali.  Idżcie panowie na 
" Mickiewicza do „Teatru 

a uslyszycie tam słowa 
wieszcza: „matki wypłakują sobie o- 
czy, bo ich synów zabierają". Bereza, 
Bereza, Bereza. (Brawo na ławach na- 
rodowych). Gdzież zbawcza dzialal- 


plika min. Michałowskiego 


ność  „sanacyjna* 


rozumuje prosto. 
ne-i+konieczne «dla was. byście sle mò- 
gli utrzymać przy władzy. Postrachem 
się nie wychowuje  spoleczeństwa. 
Myśl ludzka znalazła inne sposoby 
walki z przestępczością, ale kto prawo 
tamie, ten od niego ginie Historycy 
zastanawiali się, czemu  Bourbonów 
zgilotynowano i przyszli do przekona- 
nia. że zeilotynowano ich za to. że zhu- 
dowali Bastylję. w której zamykali nie 
ludzi. a ideę, Bereza to nowoczesna Ba- 
stylia. Pamiętajcie. że historja lubi się 
powtarzać. 


ODPOWIEDŹ MINISTRA 


Minister Michałowski w odpowiedzi 
na to stwierdził. że po postawieniu za- 
rzutów sędziemu Jod!towskiemu, za- 
rządził dochodzenia. które wykazały 
zupełną ich bezpodstawność. Jeżeli 
chodzi o Jod!owskiego. to chlubi się 
tem. że jest on „Strzelcem”, bo „Zwią: 
zek Strzelecki”. do którezo mogą na- 
leżeć sędziowie i prokuratorzy. nie jest 
żadną polityczną instytucją i trudni się 
tylko wychowaniem społeczeństwa do 
obrony kraju. 

Nastepnie zabrał glos poseł Paschal- 
ski, prezes „Związku Strzeleckiego", 
który wvs'osił dłuższe przemówienie, 
będ*ce apólogja tej instytucji. 

Na tem posiedzenie zakończono. (w) 


Bieg narciarski na 50 km 
wygrał Wł. Czech 


Krynica. (PAT) W dn, 7 bm. w 
ramach Święta Zimy odbył się w Kry- 
nicy bieg narciarski na 50 km o mi- 
strzostwo Polski. Startowało 17 zawod- 
ników, biek ukończyło 13 zawodników. 
Warunki na (rasie ciężkie. Zwyciężył 
1 tytuł mistrza Polski zdobył WŁ. Czech 
(Sokół - Zakopane) w czasie 4 godz. 44 
m. 17 sek, 2) Zdzisław Motyka (Zako- 
pane) 4 g. 54:52 m. Na półmetku naj- 
lepszy czas mial St. Karpiel (2 g. 7 min.), 
Jednak na ostatn'm odcinku trasy od- 
padł z powodu osłabienia i biegu nie 
ukończył Czas WŁ. Czecha na pólmet- 
ku wynosił 2 g. 14 m. 2 s. 

m a m 


W domu w tramwrjn w poc'--n — 
anfpożytecznieł | najmilei eredzicz 
ozas, czytając clrkową „tlnstrację 
Polską" 


32 =  Orędownik =  Stronaš 


kalendarz rav 
Plątek; Jana z \ fathy 
Sobota: Apolonji 
Katentorz słowiański 
Piątek: Gniewomira 
Sobota: Gorysłąawa 
Słońca: wschód 7,26 
zachód 16,49 
Dlogość dnia A godz. 23 m 
Kslężyca; wschód 3.20 
zachód 24,02 
Faza. 5 dzień po nowiu, 


Mires rodakcji i administrarii w coddi 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 


PIĄTEK 


f Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 


Dyżury nocne aptek 


Nocy dzieiejszej dyżurują apteki: M 
Kacperkiewicza, Zgierska 5h J. Sitkiewi- 
cza, Konernika 26, I. Zundelewicza, Piotr- 
kowska 25, S. Bojarekiogo, Przejazd 19, M 
Lipca, Piotrkowska -103. A. Rychtera I B 
Łohody, 11 Listopada 86. 


Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — „Szlem bez atu”. 
Teatr Popularny — „Kto prezydentem" 
Alhambra: — „M. M. M. M.” 


Kina chrześcijańskie 


Adria-Metro — „Mlody las“. 
Bralnia Strzecha — „Drewniane Krzy- 
że' 


Casino — „Weronika”. 
ana”. 
skimo". 
l ulicy", 
Grand Kino — „Pan bez mieszkania” 
Mimaru — „Rozkosze małżeństwa”. 


Mewa — „Burza“, 
Miraż — „Ostatni z Gołowiewych”. 
Luna — „Wiktor czy Wiktorj 
Ludowy — „Kurjer syberyjski”, 
„Dama z nocnego klubu" 
iotruś". 

Przedwiośnie — „Pieśń zdobywa świat” 

Słońce — „Kot | skrzypce”. 

Stylowy — „Przeor Kordecki — obroń: 
ca Czeslochowy”, 


Rekord — „Fórtancerka'* 
Zachęta — „Demon wieikiego miasta". 
Komunikaty 


W trzynastą rocznicę wyboru papieża 
Piusa XI. W dniu 6 b. m. J. E. ka. biskup 
sufragan łódzki w asystencii duchowień- 
stwa odprawił pontyfikalną mszę św w 
katedrze św, Stanislawa Kostkł za Ojea 
Świętego Piusa XI, w dniu lexo trzyna- 
stej rocznicy wyboru na Stolicę Apostol- 
m Koncelebrowa! nabożeństwo J. E, ks. 
biskup Wlodzimierz Jasiński, Ordynarjusz 
Diecezji Łódzkiej w asyście prałatów: ks, 
W. Wyrzvkowskiezo I ka. W. Burakow- 
skiego. Stalle zajęli członkowie kapituły, w 
chórze zasiedli alumni Wyższego Semina. 
rium Duchownego. świątynia zajęta była 
przez wiernych. Po odmówieniu modłów 
zą Ojca Świętego, odśpiewany żostał hymn 
„Te Deum“, 


Zarząd Tow. Kultury Katolickiej za- 
prasza swych członków i sympatyków na 
piątkowy zwieczór dyskusyjny, który się 
odhędzie $. b. m. o godz. 20 w suli gimn, 
żeńskiego Pętkowskiej i Macińskiej (Wól- 
czańska 55. W programie wyświetlenie 
cyklu przeźroczy „Królowa Nichlos" Toket 
Gawalewiecza, ohrazy Stachiowicza. Prele- 
genci; dyr. Maciński i prof. Żabicki. 


Wykaz przedmiotów, znalezionych na 
pociągach Ł W. E. K. D. Na stacji Hete- 
nówek: 2 parasolki, saklewka z książeczką 
da nabożeństwa, bielizna, swetr, spodnie i 
pończochy, portmonetka z pieniędzmi, m- 
kawiczki męskie, parasolka, koszyczek 
ręczny, buciki darnskie. Na stacji Chocia- 
nowice: Paczka platków owsianych. ręka- 
wiczki dziecinne, bielizna, laska. portmo- 
notka z pieniędzmi, Jeden kalósz, dwa ze- 
szyty z biletami, jeden kalosz, torebka 
damska z pioniędzmi, robótką i fotogra- 
fjami, rękawiczki damskie, czapka sporto- 
wa, parasolka, rękawiczka damska, stary 
awetr i portmonetka skórzana z pie- 
niędzmi. 

Powyższe przedmioty można odebrać 
na stacjach po udowodnieniu tożsamości 
w ciągu miesiąca, Po miesiącu przedmio- 
ty nieodehrane będą przekazane na cele 
dobroczynne. 


Z Teatru Miejskiego. Dziś, jutro i poju- 
trze wiecz. satyryczna komedja Tadeusza 
Chrzanowskiego „Szlem bez atu“, W soho- 
tę a godz. 16 po cenach zniżonych od 40 gr 
dż 2.10 „2:2 Mecz małżeński”. W niedzielę 

o godz, 12 ostatnie powtórzenie pięknego 
przedstawienia „Kopciuszek“. Ceny zniżo- 
ne od 40 gr do 2.70, 


Jeszcze jeden roterat, W wydziale bu- 
downictwa otworzona specjalny referat, 
który będzie miał za zadanie czuwać nad 
estetycznym wyglądem miasta i kierować 
rozbudową. zgodnie z najlepiej pojętym 
planem. Na czele referatu stanął Inż. ar- 
chitokt Kędzierski. Referat czuwać ma 

nad naeżytą rozbudową placów, nad wy: 

glądem domów. szyldów i t. p. i wydawać 

sonia ustinięcia szpetnych fasad, szył- 
(k 


Nowo bruki W związku z zamierzoną 
budową nowej trwalej nawierzchni na uł. 


Jeszcze o „Spółdzieini Narodowej“ 


W odpowiedzi czytelnikom 


Łódź, 7.1. Na liczne uwagi na- 
szych Czytelników. na temat „Spół- 
dzielni Narodowej" zawarte w Jistach, 
nadsylanych do naszej redakcji nie 
możemy narazie odpowiedzieć kon- 
kretnie. 

Chodziło nam przedewszystkiem o 
to, aby przekonać się, czy projekt, rzu- 
cony przez jedną z czlonkiń Stronnic- 
twa Narodowego znajdzie podatny 
grunt. Okazało się, że wszyscy Pola- 
cy, czu,ący narodowo, jednogłośnie 
akceptują tę myśl, Grunt już jest przy- 
gotowany, 

Charakter projektowanej Spółdziel- 
ni nie jest jeszcze definitywnie usta'o- 
ny. Dopiero komisja organizacyjna, 
która wyłoni się z ramienia wladz 
Obozu Narodowego po wzięciu pod 
uwagę wszystkich ewentualności usta- 
li, czy to będzie tylko hurtownia, czy 
też jednocześnie hurt i detal i jakie 
dziedziny handlu będzie obejmowała, 
TR Dovon „płn MZC AP PARZE słowem określi charakter in- 


stytucji. W każdym razie możemy za- 
pewnić drobnych kupców polskich. 
którzy wyrażają swe obawy, że Spół- 
dzielnia poderwie ich egzystencję, iż 
nie leży to wcale w interesie Spół- 
dzielni — przeciwnie, Spółdzielnia, ta 
w jakiejby nie. była postaci, będzie 
starała się zawsze iść na rękę dro- 
bnym kupcom polskim. z 

Sprawa „Spółdzielni Narodowej 
jest niezwykle poważna, to też rozu- 
mieją chyba wszyscy, że nie można 
jej tak ad hoc przeprowadzić, potrzeba 
po to czasu i należytego przygotowa- 


 Piewątpliwie placówka taka na te- 
renie Łodzi jest potrzebna, ale stwo- 
rzenie jej jest możliwe po uprzedniem 
skrystalizowaniu projektu i oddaniu 
go w ręce ludzi kompetentnych i od- 
rowiedzialnych, Czytelnicy nasi będą 
zawsze informowani o każdym kroku 
posuwającej się sprawy „Spółdzielni. 


Protest p. - Protest p. W.Paterowej , Paterowej 


Naokoto budżetu m. Łodzi 


Łódź, 7, 2. W związku z posiedze- 
niami poszczególnych komisyj a spe- 
cjalnie budżetowej do magisiratu tn. 
Łodzi napiywają różne protesty i proś. | 
by. M.in. wpiynął protest p. W Pate- 
rowej, naokoło którego w prasie ży- 
dowskiej i „sanacy,nej' narohbiło się | 
tyle hałasu, że... aż strach. Ażeby roz- 
wiać wątpliwości opinji publicznej | 


postanowiliśmy opublikować protest | opłacać. Instytucja, która nie może się 


p. Paterowej dosłownie — baz komen- 
CA Dla wyjaśnienia dodajemy, iż 

Paterowa nie jest żoną jednego z 
ORIARZGNYCH w procesie łódzkich naro- 
dowców, jak świadomie kiamalła prasa 
żydowska, 

Oto dosłowny tekst protestu: 

„Do 

Magistratu m. Łodzi 

o przeciw budżetowi na rok 


NE ej podpisana zgłasza 
przeciw: 

1. sumie zł 120.233 — na utrzymanie 
— i — 105.900 zł — subsydjum — oby- 
dwu sumom przewidzianym dlą Tea- 
tru Miejskiego; 

2. sumie zł 100 000 — subsydjum dla 
Wolnaj Wszechniey Polskie, 

3. sumie zł 280.000 — subsydjum dla 
SA, Straży Ogniowej Ochotni- 
czej; 

4. sumie zł 7.87047 na opał w Wy- 
dziale Prezyd/alnym; 

5. przeciw emeryturom dlą byłych 
ławników; 

6, przeciw jąkimkolwick wydaątkem 
przeznaczonym dla Poradni świado- 
mego macierzyństwa, 


protest 


Motywy 
Ad. 11.12. W czasach wyjątkowej 


| 


nędzy, spowodowanej bezrobociem, na- 
leży uwzględnić tylko na paaraermion 
: sze potrzeby ogółu ludności — a do 
tych ani Teatru Mie. skiego, ani Wol- 
nej Wszechnicy Polskiej nie możemy 
A Powyższe instytucje mialyby 
rację bylu, gdyby przeciętny mieszka- 
| niec Łodzi posiadał względny dobro- 
byt, mógł z nich korzystać į siosownie 


] 
sama utrzymać — jest nieżywotną = 
a więc Zarząd Miejski nie powiuien 
sztucznie przedłużać jej żywota. 

3. Od 1914 roku domy mieszkalne 
iak rzadko ulegają pożarom, że nie- 
mal mażnaby je wyliczyć na palcach 
jednej ręki. W ciągu szeregu lat oby- 
watele m. Łodzi płacą na asekuracje 
omowe miljonowe sumy — sluszną 
byłoby rzeczą, by Straż Ogniową sub- | 
syd'ował Powszechny Zakład Ubezpie- 
czeń Wza emnych 

4. Jeżeli Wydział Finansowy na 40; 
pieców i dodatkowe ogrzanie Głównej į 
Kasy Miejskiej przewiduje na opał zł 
2.03/.76 — to dlaczego Wydział Prezy- 
dialny na 38 pieców przewiduje sumę 
zł aż 7 870,477? 

5. Prawo do emerytur hyli ławnicy 
osiągnęliby wówczas. gdyby w Mag 
m. Łodzi przepracowali lat 10 (dzie- 
sięć) i podlegali nowej ustawie o prze- 
pisach samorządowych. 

6. Poradnia ówiedomego macie- 
rzyństwa jest szkołą egoizmu, ba 
przod nieurodzonemi zamyka wrota 
życia; jest wysoce niemoralną. prze- 
ciwną naturze — w przyszłości wyho- 
due typy zwyrodnialców a więc 
jest szkodliwą. 

(=) Wanda Paterowa.* 


Piotrkowskiej od Placu Wolności do ul. 
Głównej, da Warszawy wyjechal inż 
Szteleman z zarządu miejskiego. oraz inż. 
Trohczyński z dyrekcji tramwajów miej- 
skich, by zapoznać się z budownictwem | 
nawierzchni w stolicy i wzorować się na 
tych enostrzeżeniach przy budowie na- 
wierzchni na Piotrkowskiej. (k) 


Kronika policy na i sadowa 


Szmugplel sącharyny. W Poddębicach 
na targu zatrzymano Wladysławę Wie- 
trzyńską. zamieszkałą w Łodzi przy ulicy 
Nowy Świat 20, w chwili, gdy uprawiała 
handel sacharyną. przemyconą nielegalnie 
z zagranicy. Od Wietrzyńskiej odebrano 
znaczną ilość aacharyny, (k) 

Nioudany wystę? złodziejski. Na ulicy 
Zgierskiej zatrzymany został Symcha 
Fryszt, bez stalego mie'sca zamieszkania, 
w chwili. gdy z wozu firmy Bierwiński z 
Wąbrzeźna zamierzał skraść paczkę tawa- 
Hr A przekazano do dyspozycji są- 

u. 


Żydowska bezczelność. Dnia 27. ub. m. | 


staraniem Zarządu Koła Przyjaciół Har- 
cerstwa przy 16 drużynie męskiej przy ul. 
Wspólnej 8 odbył się tradycyjny opłatek. 
Po oplatku zostala urządzona dla człon- 
ków Kola zabawa taneczna. W przygrywa- 
jącym na tej zabawie zespole muzycznym 
znajdował się Żyd. co spowodowało obu- 
rzenie wśród gości, których prawie połowa 
opuściła wkrótce salę. 

Czy organizatorom zabawy nie wstyd 
za angażowanie Żyda?! 


Za lichwę. Onozdaj 5 bm. w sądzie 
grodzkim w Łodzi odbyla się rozprawa 
przeciwka Ienrykowi > *urerowi, lekarzo- 
wi dentyście, oskarżć £ ou o lichwę. W 
charakterze świadków zeznawało & po- 
szkodowanych z Alfredem Junginzerem na 
czele, od którego oskarżony pobiernl 2% w 
stosunku miesięcznym od pożyczonej Jun- 
Elngerowi aumv 3000 zł. Sąd po przesłu- 
chgniu świadków skazal Saurera na 2 ty- 


! 


zonje aresztu i 500 zł #rzywny. Obydwie 
strony zapowiedziały apelację. 


Bójka między konkurentami. Na ulicy 
Wodne] doszło do krwawej bójki między 
furmanamt na tle konkurencji. przyczem 
Szaja Zysman orczykiem zranił w głowę 
Kalmana Wolfowicza. Rannego odwiezio- 
no do szpitala, Zysmana zatrzymano. (k) 


Dwa podrzutki. W wydziale opieki spo- 
łecznęj pozostawiono dwoje dzieci w wie- 
ku od 2? do 4 lat. Dzieci umieszczono w 


RRESPONI 


Na niedzielne zawody bokserskie mię- 
dzy drużynami K. P. Zjednoczone a I. K P, 
sklad drużyn przedstawia się jak następu- 
je: Waga musza: Gluba (1) — Brzęczek (Z), 
kogucia: Kijewski IL (Z) — Bagrowski (1), 
piórkowa: Michalak (Z) — Leszczyński (1) 
i Walerysiak (I) — Andrzejewski (Z), lek- 
ka: Cyran (Z) — Woźniakiewicz (I), waga 
pólśrednia: Marczewski (Z) — Rencz (1), 
średnią: Bystry (Z) — Staniszewski (I) i 
wreszcie w wańze półciężkiej: Jaskóła (Z) 
1 Salaciński (1). 


Zgon sędziego piłkarskiego. Onczdaj 
zmarł znany na terenie Łodzi sędzia pił- 
karski p. Lubowiecki. Okręgowe kolegjura 
sędziów w zmarłym traci jednego z lep- 
szych sędziów łódzkich. 


Zawody narciarskie W nadchodząca 
niedzieię w Łagiewnikach na terenach 
narciarskich odbędą się pierwsze zawcdy 
narciarskie o mistrzcetwo i o oznakę spor- 
Et Zawody przewidują biegi dla mlo- 

dzieży i slarsżych. Ze wzglęilu na ostatnie 

obfite opady śnieżne. zawody te zapowia 
dają się wręcz z niebywałym udziałom za- 
wodA.ków i zwolenników narciarstwa. 


M 


Popisy helenowskie, Onegdaj odbyły się 
w Helenowia popisy wiedeńskich tyżwia- 
rzy akrobatów, znanych z występów w [4 
kopanem i Katowicach Na program złoży* 
ly się tańce wiedeńskie w kostiuraneh, ja- 
zda na szczudłach, z przeszkodami itd. 
Występ wiedeńczyków był wogóle udany, 
bowiem wszystkie dotychczasowe pokaży 
ogran:czały się jedynie do jazdy figuro- 
wej, ostatnio jednak mieliśmy prawdziwą 
akrobatykę na lodzie, niewidzianą dotych- 
czaa w Łodzi, Wykonawcami byli pp. Dietl 
z żoną i Lang. 


Kronika gospodarcza 


Ubszpieczenie pasażerów taksówek. 
Właściciele taksówek w Łodzi odbyli na- 
rady w sprawie ubezpieczenia taksówek. 
W związku z zarządzeniem w kwestii u- 
hezpieczenia przymusowego taksówek i 
pasażerów. w Poznaniu zawiązało się 
T-vs Wzajemnych Ubezpieczeń Właścicie- 
li Taksówek, które mieć hędzie za Gz 
ubezpieczać taksówki. Ponieważ 11. b. 
odbyć ma się w Poznaniu walne koni 
dzenie konstytucyjne T-wa, omawiano 
sprawę wyboru delegatów na zjazd do Po- 
znania, oraz warunków odnośnie ubezpie- 
czenia i odszkodowań dla właścicieli tak- 
sówek i pasażerów. (k) 


Opłaty od wynagrodzenia za niewyko« 
rzystany urlop. W związku z potrącenia: 
mi, dokonywanemi na rzecz ubezpieczalni 
od kwot wynagrodzenia wypłacone na 
niewykorzystany urlop, obecnie wydane 
zostało wyjaśnienie, że kwoty nie podle- 
mają zajicz. do sum ogóln. zarobku, a co 
zatem idzie również nie należy dokonywać 
od tych samych potrąceń za ubezpieczenie, 
gdyż za okres ten i tak już pracownicy 0= 
płacają należne opłaty. (k) 


Zeznania o dochodzie i obrocie. Urzędy 
skarbowe przystąpiły już na terenie Łodzi 
do prac nad wymiarem podatku obrotowe- 
go i dochodowego. Rozsyłane są blankiety 
zeznań o tbrocie i uzyskanym dochodzie, 
które należy wypełnić i złożyć w odnnś- 
nym urzędzie skarbowym. Ostateczny ter- 
min zeznań dia prwatnych przeds'ęb'or- 
ców upływa 238 Jutero r. b, dla spółek 
prawnych dnia 51 maja r. b. Niezłażenie 
nia w terminie pociaga za sobą karę 

500 zł grzywny. Wraz z zeznaniem na- 
leży wplacić palowę zadeklarowanej na- 
leźności podatkowej i kwit załączyć do ze- 
znania. (kì) 


Jest kartel — wlec ceny poszły w góre. 
W czasie rozbicia kartelu cementowego, 
ceny cemeniu w Łodzi spadły znacznie al- 
bowiem firmy wzajemnie między sobą 
konkurując sprzedawały cement po $ zł 50 
gr za worek. Obecnie z chwilą uzyskania 
porozumienia i wznawieniu działalności 
kartelu. ceny cementu wzrosły i płaci 6ię 
już obecnie po 5 zł 75 gr za worek, mimo, 
że sezonu niema i popyt na cement jest 
śloeunkowo nikły, Ciekawe. jak daleko 
zajdą apetyty kartelu w czasie sezonu? 'k) 


„Upadłość firmy L. Gayer Sp. Akc. w To 
yla przedmiotem rozważań wydziału 
handlowego sądu okr. w Łodzi. Naistar- 
sza ta firma miała ogłosznną unadłość z 
terminem na dzień 11 grudnia 1934 r. O- 
hecnie. jeden z najpoważniejszych wierzy- 
cieli, włoski bank „Banca Commerciale 
Ttaliana*, wniósł przez swego pelnnmacni- 
ka wniosek o cofnięcie daty upadłości na 
dzień 4 lutego 1937 roku. by w ten anosób 
objąć wierzytelności Banku i poniekąd u- 
przywilejować je, Wniosek ma być rozpa” 
trzuny w dniach najbliższych. (k) 


Spory rosną. Wskaźnikiem konjunktu- 
ry na rynku pracy jest liczba spraw apor- 
nych (cywilnych) w sądzie pracy. Miesiąc 
styczeń r. b. wykazuje, że do sądu pracy 
wpłynęła niebywała wielka ilość nowych 
apraw spornych. a mianowicie pozostało z 
grudnia 270, wpłynęło 380 spraw, rozpo- 
znano 289, Liczba nowych spraw, jakie 
wplynęly w styczniu r. b. jest rekordowa 
i dotychczas nigdy w ciągu miesiąca tyle 
spraw nie wplynęło. Wskazuje to, że sytu- 
acja pracowników nie jest pomyślna. (k) 


Kronika Pabianic 


Żyd w magistracie. Od dłuższego czasy 
na terenie Pabjanie pracuje kilku szklarzy 
Polaków, którzy nie mają specjalnie dużo 
zajęcia, mimo, iż nie pobierają wynasro- 
dzenia więkezego od szklarzy Żydów. W 
sezonie letnim ub roku na budowlach pol- 
skich zatrudnieni byli przeważnie szklarze 
Polacy. Notując ten pocieszający fakt. do- 
nos'my równocześnie z przykrością, że w 
dniu 6. b. m ezklarz Żyd wprawiał okna 
w magistracie i kinach miejskich. Smut- 
ne, ale prawdziweł 


Za kłusownictwo, Sąd grodzki w Pabja- 
nicach za nielegalne polowanie na terenie 
majątku p. Ajzerta skazał Nowaka Stani- 
sława ze wsi Orsk, gmina Dlutów, na 7 dni 
aresztu. 


Okradli Żyda. Nieznani sprawcy w ub. 
Środę na szkodę żyda Hajma Adlera akra- 
dli na poczcie przy ul. Pulawskiego 13.220 
zł. Śledztwo trwa. 

Nisprzestrzeganie connika. Policja spi- 
gula protokól! skierowany przeciw Chai 
Moszkowicz, właścicielce owocąrni przy 
ul Zamkowej 13, za sprzedawanie pomas 
rańcz hiszpańskich w cenie powyżej norm. 
ustalonych. 

Kradzieże. Na szkodę Józefa Miudals 
skradziono 13 indyków. — Na szkodę An- 
toniega Pioczaka. ul. Moniuszki 31, skra- 
dziono kilka sztuk drobiu wartości % zł. 
Na szkodę Mentla skradziono deski 
wartości 85 zł, Dochodzenie trwa, 


Strona 6 = Orędownik = Numer 32_ 
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Eksplozja w Poznaniu 

Poznań, 7. 2. — 
ul. Wesołej 1 w czasie 
podłogi elektrycznym aparatem w nie- 
wytłumaczony bliżej sposób zapalił się 
płynny s i i 
powodując niespodzi 
Wskutek eksplozji wyłamane zostaly 
drzwi a 3 osoby uległy poparzeniom 
drugiego stopnia. Równocześnie wy- 
buchł wskutek eksplozji 
szony wkrótce przez 


pożar, uga- 
zaalarmowaną | 


w Warszawie 


2 


Warszawa, 7. 2. Władze ubez- 
pieczalni spolecznej w Warszawie po- 
stanowiły od 1 kwietnia wprowadzić 
system lekarzy domowych, narazie w 
dwóch utworzonych obwodach leczni- 
czych stolicy t. j, po stronie pólnocnej 
na ul. Mławskiej i po stronie połu- 
dniowej na ul. Puławskiej. Lekarze 
ubezpieczalni, zatrudnieni tam,dostali 
wezwania, żeby w przeciągu 10 dni za- 
doklarowali, czy godzą się objąć sta- 
nowiska lekarzy domowych. Lekarz 
taki przypadać ma na 1000 do 1500 
ubezpieczonych. Musi przyjmować 
chorych w domu i wizytować ich w 
mieszkaniach  Pobory lekarzy domo- 
v"h mają wynosić 1000 zł mie”'erz- 


nie, (w) 


Przesunięcie terminu 
płatności podatku 
obrotowego 


Warszawa, 7. 2. — Ministerjum 
skarbu przesun?ło termin płatności 
czwartej kwartalnej raty z roku 1031 
podatku obrotowego na dzień 15 mar- 
ca. Odsetki jako kary za zwłokę będą 
liczone od dnia 29 marca, 

Termin płatności czwartej raty po- 
datku od nieruchomości wyznaczony 
został na dzień 28 lutego. (w) « 


straż pożarną. 
Lekarze domowi 


W Poznaniu przy 
firoterowania 


„Skromne' wymagania Żyda Harri'ego 


Wniosek o subwencje dla organiżacyj żydowskich 


Łódź, 7. 2. Do projektu budżeto- 
wego na rok 1935 i 1936 wpłynęły dal- 
sze protesty zrzeszenia organizacyj 
właścicieli nieruchomości, występują- 
ce przeciw pobieraniu podatku komu- 
nalnego do państwoweg» podatku od 
nieruchomości, w wysokości stu pro- 
cent. wskazując, że samorząd posiada 
uprawnienia tylko do 25, lub 50 pro- 
cent, 

Żyd radca Izby Przemyslowo-Han- 
dlowej Harri. zgłosił wniosek doma- 
zając się subwencyj dla towarzystwa 
dobroczynności „Nosem Lechem* w 
wysokości 25 tysięcy zł na prowadze- 
nie kuchni. Dalej domaga się powięk- 
szenia liczby łóżek utrzymywanych 
dla pacjentów Żydów w szpitalu Po- 
znańskich z 35 do stu. Koszt utrzyma- 
nia tych 35 łóżek obecnie wynosi 
76,650 zł, a gdyby zadośćuczynić żąda- 


nlu Harriego. musianoby wydać 220 
tysięcy ziotych rocznie. 


Dalei Harri domaga się subwencji 
20.000 zł dla teatru żydowskiego w 
Łodzi i 10 tysięcy dla Filharmonji, 


oraz 1.000 złotych dla polskiego Żyda 
za najlepszą pravę w języku żarzono- 
wym Dalej zgłoszono wnioski o skre- 
ślenie z budżetu subwencji dla teatru 
miejskiego w sumie 105 200 i na wolną 
wszechnicę 100.000 zł, wydatków na 
utrzymanie poradni świadomego ma- 
cierzyństwa, oraz o zwiększenie sub- 
wencji z 280 000 zł na 380 tysięcy zł. 

Charakterystyczne jest, że nie wpły- 
ngl żaden protest przeciw subwencjom 
przyznanym federacji związku obroń- 
ców ojczyzny, oraz na rzecz domu 
pomnika dla Związku Strzeleckiego, 
na który to cel przewidziano 50 tysięcy 
złotych. 


Spłonął doszczętnie budynek, 
teatrzyk rewjowy „Ananas“ — 


Warszawa, 7. 1. — Przy ”biegu 
ulic Marszałkowskiej i Zlotej w War- 
szawie mieści się w podwórzu budy- 
nek, w którym przed laty zna,dował 
się teatrzyk rewjowy „Ananas“. Od 
pewnezo czasu zainstalowało się tutaj 
kino „Glorja“, które daje seansy już | 
od godz, 12 w południe. | 

W dniu dzisiejszym kino miało wy- 
świetlać po raz ostatni austrjacki film 
„Świat należy do ciebie* z J. Szmitem 
oraz amerykański film „Dzielny chło- 
piec“ z Jackie Cooper, a jutro miala 
ię odbyć prem'era z filmu religi nego 
„Noc cuców*. Wobec przygotowań do 
premiery na szczęście d ZY 
pierwszy seans przelożono na godz. 13. 
Tuż po godzinie 12 od pieca amery- í 
kańskiego, ogrzewanego koksem, st- 


(Pożar kinoteatru „Gloria” w Warszawie 


w którym kiedyś mieścił się 
Straty wynoszą ok. 100 tys. sł 


jącego w pobliżu ekranu, z bliżej nie- 
wy.aśnionych dotąd przyczyn po- 
wstał pożar, który w mgnieniu oka 0- 
garnoł cały budynek, 

Trzeba zaznaczyć, że gmach kina 
był stary i składa! się z cien- 
kiej żelaznej konstrukcji. Ściany na- 
tomiast tworzyły deski albo dykta. O- 
gień miał więc doskonałe warunki do 
rozprzesirzenienia się. Straż ogniowa 
przybyła na miejsce pożaru w bardza 
icznym skladzie i przystąpiła do ga- 
szenia oznin przy pomocy kilku wç- 
żów, zabezpioczajęc zarazem przylega- 
jące do kina budynki, w których miedzy 
innemi mieści się znana restauraca 
„Pod Bukietem* oraz kawiarria „Zie- 
miańska*. Straż miałą pracę bardzo 
utrudnioną, gdyż wkraczający na dach 


strażacy zalamali się na cienkich de- 
skach. Dzięki jednak doskonale opra+ 
cowanemu planowi opanowało Się nje- 
bezpieczną sytuację po upływie go- 
dziny. Uratowano sąsiednie budynki, 
natomiast kino spłonęło doszczętnie z 
calkowitem urządzeniem Zniszczeniu 
ulogły również aparaty kinomategra- 
ficzne oraz spalily się trzy filmy. 
Straty są bardzo znaczne. gdyż do- 
chodzą do stu tysięcy złotych, Jak się 
dowiadujemy, kino było ubezpieczone. 


Pociąg pośnieszny 
wpadł na samochód 


Moskwa (PAT) W pobliżu sta- 
cii Sarapul pociag pośpieszny wpadl na 
samochód ciężarowy. którym iechato 
kilku członków Jednego z pobliskich 
kotchozów. Trzy osobv poniosły śmierć 
na miejscu, kilka innych zaś jest cięż- 
ko rannych. 


Naczelny lekarz | 
ukezpieczaini warszawskiej 
zrezygnował 


Warszawa, 7.2. Naczelny le- 
karz ubezpieczalni społecznej w War- 
szawie dr. Antoni Hall zrezygnował 
wohec zatargu o lekarzy domowych 
ze twego stanowiska, a jego miejsce 
ma zająć dotychczasowy jego zastęp- 
ca, dr. Niedziels| (w) 


Pożar w konaini „Saturn* 


Sosnowiec. (PAT) Wczoraj o 
godz. 4 nad ranem wybuchł pożar w 
sortowni węgla na powierzchni kopal- 
ni „Saturn“ Na miejsce pożaru przy- 
była 10 oddziałów straży ogniowej oraz 
drużyna kopalni w maskach gazowych. 


| O godz. 6 rano ogień zdołano zlokali- 


zaw 16. Spłonął dach sortowni W 
czasie pożaru jeden z robolników Cho- 
lewa. cheac ratować pas transmisvjny, 
znajdujący się w sortowni ulegl zatru- 
ciu gazami. Przewieziono zo do szpi- 
tala. Straty materialne niewielkie 


(Dokończenie). 
— Żyłem spokojnie... Ubogi nau- 
czyciel, nie powinienem by! nigdy wy- 
chodzić z ram mego skromnego żywo- 
ta. Aż tu szatan kusiciel nasłał mi tę 
smarkulę, która podała mi Jablko 
Ewy... Czemuż zapomniałem nie- 
szczęsny, że marny robak ziemski mu- 
si być zdeptany, gdy zakocha się w 


gwieździe?... Dalej, stary!... Weź 
się w kupę, zapomnij o wszyst- 
kiem!.., Jak Achilles schroń się da 
twogo namiotu!... Ucieknij przed 


ludźmi i przed sobą samym... Wróć 
do twych książek, zerwij z nadzieją... 
Co to?... Co to?... Z temi myślami 
przyszedłeś jednak pod drzwi tej ko- 


biety?,.. Co za niedolęstwo!... Jesteś 
stary dureń! 

W  takiem usposobieniu ducha 
dzwonił do drzwi panien Davernis, 


pierwszy raz od owego dnia, który za- 
wiesił miecz Damoklesa nad jego glo- 
wą. 

pa Czy panna Marja jest? — zapy- 
tuje drżącym głosem Ernestynę. 

— Nie, wyszła. 

— Ah! -— wzdycha ciężko, gdyż 
przez myśl jego przebiega przypusz- 
czenie, że już nie chce wyjść do niego. 

— Ale lada chwila wróci. 

Wchodzi pełen czarnych przeczuć, 
Slrżąca spostrzeztszy jego brak humo- 
ru, zapytuje: 

— Pan wygląda cierpiąco, 

— Tak, cierpię niewypowiedzianie. 

— To pewnie z żolądka. Może panu 
dać szklankę wody. z kwiatem poma- 
rańczowym? 3 

— Nie, to cierpienia serca. 

Hyacinthe radby się zwierzyć choćby 
Brnestynie, ale spostrzega przez okno 


wraca req Telcydę z Marynią. 
— Nisztety — mówi grobowym 
em, wyczodząc naprzeciw nich. — 


sch ponie nie lękają się odkryć 
przedamną całą prawdę. Będę silny. 
— Jaką prawdę? 
— Z tem... koniec?... Tak? 
Panie, które wracają właśnie od 
pana fo Fierrville, po zaniesieniu mu 
wficalnaj oCpowiedzi Ady, przekonane . 


Powieść przez 


są, że odmowę Fugenjusza Duthoit 
profesor bierze tak tragicznie. 

— Tak jest! — odpowiada Mary- 
nia. 

— Z tem koniec! — powtarza Tel- 
cyda. 

— Bez żadnej nadziei? — szepoe z 
wysiłkiem p. Hyacinthe, z miną ska- 
zanego na śmierć, który jednak radby ; 
jeszcze apelować. || 

— Niema nawet o czem myśleć! — 
twierdzi Marja. 

— t 

To „oh“ padlo z ust profesora jak 
uderzenie gongu. 

— Współczuję panu — mówi Tel- 
cyda — pan ma tyle serca, że musi to 
odczuć Ale nie trzeba się zanadto pod- 
dawać, Przecież to nie jest żaden cios, 
niech się pan nie poddaje. 

— Łatwo powiedzieć. 

— Trzeba umieć znaleźć sobie po- 
o tem zasmuci | 
tutaj, uściskać 

lekarstwo na 


ciechę. Ile razy myśl 
pana, proszę przyjść 
Marynię. To najlepsze 
takie... 

— Uściskać Marynię? 

P. Hyacinthe ma blędne oczy. To 
co usłyszał, podzialało na niego jak 
uderzenie maczugą. 

— Tak, nie inaczej — ciągnie miz- 
drząc się Telcyda — odtąd powinno to 
być dla pana najlepszem na wszelkie 
bóle lekarstwem. Taki buziaczek ... 

— Nie, nie... woła profesor, 
podnosząc się z godnością. — Zanadto 
szanuję pannę Marję, abym miał jẹ 
tak całować. Dziwię się, że pani, pan- 
na Telcydo, może mi doradzać coś po- 
dobnego... To jest nawet... To jest 
nawet... Nieprzyzwoite! 

Telcyda i Maria zrywają się nie- 
mniej oburzone. Ale jakiś anioł opie- 
kuńczy po!ożył kres temu nieporozu- 
mieniu. Żadne z nich trojga nie u- 
miałoby powiedzieć dokładnie, jak się 
to stalo, wierzą tylko, że wypłynęło 
ono z imieniem Eugeniusza Duthoit. 
które rzucił p. Hyacinthe. Gdy profe- 
sor zrozumiał, że nie o niego tu cho- 
dzi, nie może znaleźć dość słów na 
przeprosiny i podziękowania. Placza 


6. Acrement 


i śmieje się równocześnie. Jako za- 


dośćuczynienie chce zaraz uściskać 
narzeczoną, ale w pomieszaniu bierze 


Paniusie w zielonych kapeluszach 3 


szepcąc jej na 
ucho: „Moje maleństwo kochane!“ 


W drodze ku szczęściu 


Godzina jedenasta rano, Scena 
przedstawia wejście do katedry wylo- 
żonej czerwonym dywanem. Liczni ; 


statyści: robotnicy, kupcy, służące z 
calej dzielnicy. 

Tłum wymienia uwagi: Spóźniają 
się-.— Pewnie mer miał przemowę w 
ratuszu. — Józef czesał wszystkie te 
panie. — Podobno mają śliczne toale- 
ty. — Co za pomysł, aby dwa śluby 
odbywać na raz, — Mówią, że ta star- 
sza tak chciała. — Musi być rada, że 
zlapała profesora! — No, mały, nie 
pchaj się! — Ja nie będę nic widział, 
mamo! Ja chcę opa! — Cicho bądź 
i obetrzyj nosek! 

Powozy nadjeżdżają. Orszak się 
przesuwa. Kwadrans na dwunastą, 
Scena przedstawia wnętrze katedry 
Dywan czerwony wzdłuż glównej na- 
wy. Liczni statyści: dalecy krewni, 
© zydseiele, znajomi i poprostu cieka- 
wi. 

Tłum robi uwagi: — Jaka ładna ta 
Ada — Bardzo sympatyczny Juljusz 
de Fleurville — Tii. jak Telcydą się 
nadyma! — Widzisz, ubrala się na 
zielono! — Pana Hyacinthe zdaje się 
ciśnie kołnierzyk — Marynia promie- 
nieje. — Ba, powiada sobie: Nareszcie 
trzymam go! — Ho, ho, marsz wesel- 
ny Mendelssohna na wielkich orga- 
nach. — Co mają sobie żałować! — 
Jesteś zaproszona na wesele? Do- 
bryś. ksiądz dziekan będzie miał prze- 
mowę. — Ma pani dość drobnych? 
Proszę mi pożyczyć na tacę. — Mam 
tylko dziesięciofrankówkę. Niech pa- 
ni póździe zmienić w zakrystji. — Je- 
szcze lepiej. druhna przeszła nie zau- 
ważywszy mnie. Schowaj dziedzina 
twoje sou. będzież miał na cukierek. 

Szósta wieczór, scena przedstawia 
ogromną salę jadalną, całą wyłożoną 
czerwonym dywanem; liczni statyści: 


| 


ojciec, siostry, wujowie, ciotki, kuzy- 
nowie, kuzynki. 

Tłum robi uwagi: Bardzo ładnie 
przemówi! ojciec, — Tak, przysuń mi 
ciastka. — Inspektor przemawia w 
imieniu szkoly, — Oh, niech pan tak 
nie mówi, bo się zaczerwienię. — P. 
Hyacinthe oblał czerwonem winem 
przód koszuli. Ada i Juljusz nie 
spuszczają z siebie oczu, — Cale szczę- 
ście, że bywają wesela, bez nich nie 
byloby okazji do zjazdów famihinych. 
— Brawo, teraz Juljusz będzie prze- 
mawiał. — Uważasz, że wuj Henryk 
utył? — Szampana! — Proszę. — Bra- 
wo, Juljusz zawsze dowcipny! 

Godzina ósma wieczór Scena przed- 
stawia wielką poczekalnię na dworcu. 


Niema czerwonego dywanu. Niema 
tlumu, , 
Osoby: Pan i pani Urbanostwo 


Hyacinthe, Pan i pani Juljuszostwo 
de Fleurville. Starszy pan de Fleur- 
ville Telcyda, Róża i Joalina, naczel- 
nik stacji jako osobistość niema Pań- 
stwo Hyacinthe udają się do Paryża, 
państwo de Fleurville trochę dalej, 
bo do Egiptu. 

Ada, pochylając się czule, do Julju- 
SZA: 

— Jaki ładny jest ten nasz dwo- 
rzec. 

Róża, nachylając się do Marji: 

— Będziesz pisała codzień? Praw- 
da. siostrzyczko? A uważaj. na miły 
Bóg, żeħy cię nie przejechało jakie 
nuto w Pa: U 

Uściski Gwizdek 
nie, proszę wsiadać!” 
porusza:ących się kól 

W drodze ku szczęściu! 


KONIEC. 


Panowie i pa- 
Pierwszy huk 


Numer -32 


OSTATNIE DEPESZE 
śmierć pod gruzami 


Berlin (PAT), W Christofstahl 
w Wiirtembergji wskutek obsunięcia 
się terenu został zupełnie zgnieciony 
dom miejscowego włościanina. Pod 
gruzami zginęły dwie osoby, 


Umowa angielsko-sowiecka 


Londyn (Tel, wl) Podpisano tu 
między Anglikami a rządem  sowiec= 
kim umowę na dostawę 400 tys. stan- 
dartów drzewa sowieckiego, wartości 
6 milj, funtów, Umowa ta godzi w wy- 
sokim stopniu w eksport drzewa pol- 
skiego do Anglji. 


Rozwiązanie skupsztyny 


Wiedeń (Tel. wł.) Rozwiązanie 
skupsztyny było wynikiem walki we- 
wnętrznej pomiędzy grupą Jefticza, a 
grupą b. premjera Uzunowicza, który 


w parlamencie posiadał najbardziej 
oddanych sobie ludzi. Rozwiązanie 
skupsztyny stanowi objaw, dalszej e- 
wolucji kół pacyfikacji wewnętrznej 
stosunków w pe 4 


Pożar w w Myszkowie 


Zawiercie. (PAT.) Wczoraj 
przed południem wybuchł groźny po- 
żar w zakładach włókienniczych w 
Myszkowie pod Zawierciem. Pastwą 
pożaru padła jedna z hal fabrycznych. 
Po kilku godzinach pożar został uga- 
szony. Odbudowa hali potrwa kilka 
tygodni, w GA których 50 robotni- 
ków pozostale ez pracy. Ofiar w lu- 
dziach nie było. Przyczyn pożaru nie 
ustalono. 


Niebezpieczeństwo powodzi 


Paryż (PAT). Z Nancy donoszą o 
niebezpieczeństwie powodzi zagrażają 
cej miastu. O ile poziom wody pod- 
niesie się jeszcze o kilka centymetrów, 
nastąpi wylew. 

Obecnie zalane są piwnice wielu 
domów oraz ogrody warzywne w niżej 


położony: ch dzielnicach miasta. Straż 
pożarną i policja są w pogotowiu. Rze- 
ka Mozela zal drogę z Epinal do 
Nancy. 


Lasy w ogniu 
Paryż. (Tel. wł.) W południowej 
Francji srożyły się pożary leśne, które 
wyrządziły poważne szkody. 
Miejscowość Cołombrieres -otoczona 
lasami dębów korkowych uratowana 
została z wielkim trudem. Tylko po- 
łączonym wysiłkom całej ludności u- 
dało się ogień walczyć. Straty ocenia 
się na wiele miljonów franków. 


Ofiary lawin 


Wiedeń. (PAT.) Liczba ofiar la- 
win śnieżnych, jakie spadły w Austrji 
w ostatnich dniach, podniosła się 
do 10. 

Poza tem wczoraj w Montafontal 
w Przedarulanji lawina zasypała dom, 
w którym znajdowało się 5 sportow- 
ców. O losie zasypanych brak dotych- 
czas wiadomości. 


Berlin (PA Z Berna donoszą 
o nowej wielkiej katastrofie, jaka Wy- 
yła się w kantonie Graubuenden 
w pobliżu miejscowości St. Antonien. 
Olbrzymia lawina spadła z Kuehni- 
horn į zasypala 2 domy, przyczem 6 
osób zginęło. 


Loty podbiegunowe 


Moskwa. (PAT). Trzy aparaty 

wystartowały na biegun 
Lotnik Ferich wyruszył przez AT- 
m. Białem — 


changielsk (port nad 
red.) na bezludną wyspe Wajgacz (na 
Oceanie Lodowatym — red.) otnik 
Czereniczyj udaje się do ujścia NE 
seją (wielka rzeka na Syberji — red.) 
przez Krasnojarsk, a lotnik Kozłow 
przez Wołogdę (m. gubernialne w TRE 
schodniej Rosji europejskiej — red.) 
i Archangielsk na wyspy Motżowe, do- 
kąd startuje również wybawca Nobi- 
lego Babuszkin. Lotnik Antiszew, któ- 
ry odbywa lot Moskwa- Nowy Port 
przy ujściu Obi, wylądował w Tiume- 
niu (Syberja zach.), a lotnik Gałyszew 
lądował w Nowym Sybirsku. 


n 2745, d'1790 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1+'w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: I-łamowy milim: 


30 groszy. 


Znak oferty CACY z 18924, n 

it, d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą* 


U 5 nagłówkowych, 


teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


KHK KDE wk 
Km podr krię. Spy R RE PSE EE REMO Bo: 
dwie a wal Harmonikę Sapien, ida he enj; Fak Fy Kret ; 38 Wełoszenia Surowiec. Has zie IA 
lo) 4, 85, H nowroclaw, m skła: ryzjers| mi je powi A argonin. 
kaja żon mijych, ma czych MOS OAK (izka 0 Ha to way. pieszkapiem og sł: Dziennikarz 
Biedżpoch, „Poważne „oferty Oro] Rochatka, Lusówko. poczta Tar- Eppa jęcia. ws] bors ROZMAITE młody. rurynuwany redaktor, Wye 
lownik, Poznań zd 527; Sia powiat po: ki R) nik, Czarnkowska 11. kształcenie Środuiie języki, skro- 
Z cunno ea KRA 
SPRZEDAŻE Aku 18. „DZIERŻAWY g Zakad a Bom ie EM 
a rawiecki Henryka Bracki 
agiel Piekarni 2, poczekalnia, lub, pokój, umeblo- kobe) pensjonat E=: wizytowe Spez ma p pukiernika 4; 
z A łą, spreódanię, zy lacinek pow- eż owa jou inych rodzteów, Oferty 
Łódź, Pomorska 3. ko PST a E T Rorer Poznański zdg D2 
Sprzedam R 26. SZUKA EAD. | 
PL e Syfałamóśa gi ft nisto: Z D R Owi 3 TO S K R B Orl do 30 słów di e pemo. PARCIE 
- A loszenia do 30 slów dla posz j ry oszonia 
pada 5 mm 5870 kiac Eg ow l eyen BAT, poasansk? zag. 35400 
nej trzeciej cenie 
Maszyn IOLA Wr. BIERDZEBĄ |= 
siare meka straan: „ŁAM. IAAF Sra ED AWA Skrzypaczka 
Osrodowa "25/6 rama” trono === Miynarz pierwazorzeñna "solistka zim 
- które stosuje się w nast. chorobach: mlody. po, wosskoweści.  ktlkulet-| pjerwszorzędnych, lokali uprasza 
Parcele w katarach piersiowych, kaszlach, astmie . . zł 3,50 nia praktyk wszorzędne| Nitka. Gniezno. „Warszawska 38. 
pareola, be owiane zdróza o. w zlej przemianie materii, reumatyźmie, artre- fwpdaciwa porsukuje, Poza v zdz 52 088 
Abit KA fs przy „Pozna tyźmie. chorobach skornych, nieczystości cery . 350 wice powiat y W olsz Student 
a RECE DAD Ok mogę 
ań y kA A x ske 
5 z A, ża bienłu  Mczą zastąpić ardo ka = „Prżednik gospodatczy |; NO a Roza oz8 
owy. dom: ka ia OE 1— pma 3 z dusza praktyka w 
{willaj podpaski gwumorgowy & — w blednicy i niedokrwistości T | E ee 
owocowy dla ogrodnik. 7 e KZ Ka nie Dziewczyna 
gpa io, a Mekai lek ema TS EA Ly i pecherzowych . DEM entl, pod d Z |do „wszystkiocą z dobre rodziny 
a. Nr. 9. — ą - OE ) y Sauka posady bez gotowania, — 
Do nabycia w oryginainem opakowaniu w aptekach. składach ESA Karier KTW i 
Zaprowadzony aptecznych i dragerjach lub w wytwórni: Par 2033 70 v Urzędnik gospodarczy LE 
Bo weglowy. Ą urzadzeniem, „POLHERBA*, Kraków «Podgórze, Skrytka nr. 48/XVI PRACE 30. r raw eko Kucharka 
REPO proai a e | wazechetronnie obeznany posau: |iqlodsza „szuka „posa is. „„ Oferty 
ollen Zglonzenia  Oredownik. EE ZEN kole, posady Saras dub, 1. i Kurier Poznański ui 
ożni 55 r Z ZB zenia Kurjer Pozn. 
an zd 52 4 s programi radjowe ÆA zd 52 04 Wiejska, 
a 4 1 szük; dy od zaraz, — 
Dom piętrowy ZE = służąca szuka nosady od 


nowy. T ubikacyj, Opalenicy — | 
porga oodo sprzedam spiesznie. 

500. ojtkowiak, Opalenica — 
Bierńekiego 9. zd 52 


Sobota, 


WARSZAWA: 


i; 22,00 koncert: 22,15 mu- 
taneczna z dancingi .! 
wiadomosci 


9. 2. at r. dla „oRanikacji lotniczej 


Loza Baydercó 
paon „składem es śudycia por Partan typod 
5 ubikacyt. de ki oncert retransmisja muzyk: 
lęnicy sBrzędai zd, wpłatę 306 fosie” Bat dyno. (Ty. z Krakowa). 
Wojtkowiak, Opalenica, Pi i piosenki) 
ego dniowy; | GRALO | 
przegiąd 


Dom dochodowy | Reon audycja 


140 Z! nie Przępnażeścje 
znani 


Po 


Gog |e Lwowa; I 
gz ŚBomtan. Pl plac” RÓ 


bożeńst! z 
Wilnie. "Kazanie 


że 


a_ płytach, 

dla Galeci 

[7,00 transmisja n: 

oaza Bramy w 
rze" 


Sohota, 9. 2. 1935 r. 


Poznań — 16, hie, paka one: 
retkowa z ply 


STAWI |- 191 
skt pioka pa droznch żyd -fáni Kompozytorów „w ionien 
kan. . Żelazowski ów wierza r. Rakow 
Sprzedam Wapátezone, vnetna OPA oyn m minato o 
tanio motor Fel Nowa, ś% A! wyali A. a 
Pnp er Donis ZE ro |kowa; 18,00 wiadomosci rolnicz ps oi puszowy bil Tea 
Wi, Lubowo, poczta MODR pos „Życie kultursne i arty- niej Temor p P. tr. z auk u- 
wiat Szamotuły, zd 52 145 styczna MTE M-| niwersyteckiej. 
O areek „2 bai | Katowiee — 15,45, wiadomości 
R „Dom. dań pad zapłartnienism | Bormo- różne i komunikaty: 18,00 skrzyp, 
elektryczność, ch AK. m — reportaż z Zukłać K D 
Sjn o oema, morga Śraskawak, logii Umiw Jagielgoskiego+ prae: [pieni Jaroslawa Kriek sią dzie | 
t $ PON, . f 4 
Żabikowo, RATA rE R 19,80 muzyka salonowa z 
zdu B2 880 wa Kricki dia dzieci w 15 tr. koncertu marynar- 
jeny, Keat Tymioni klej bieg ki wojennej z Gdyni: mi- 
Skład A obiema komp) Tr. | zka taneczna 2 płyt 
atow! „Gostyń — mia: $ 
spożywczy, piewszorzędny do-|sto u stóp św. Góry" =- p. Afi AAE harcerska 


prze zaprowadzony przy najroch- rski (Poznań 
Jiwszej ulicy 2000 sprzedam. 


bańska Poznań, Mastzalarsk: 
9. zd 52 


wał. Wykonawe 
890 | pod dyr, Stan. Nan 


©0 słychać 
badań nad zaplodnieniem hormo- 


y: 
orota | zoliąci: 


Pda dennie, wieczorny ZO płyt: koncert ż 
by- 

D E 4 EN" Polsce retranstnieja 

om wyk. ork. symę.|S ayki taneczne. d 
ze składem, stagin. remizy, dwo- sj ef dyr. Grzęgorea. Phet: |an Ghia 2 Londynu (na 
ma ogrodańii, w miejscu cukrów: |borza f Eugenjuez Maj (śpi 

nin cogielnin - Karzyatnie sprze-| 2146 „Ianary Krasicki” (spowo-|, darów — 1240, 4 13.06 konce 
oszenia Oredownik  Pa-| du Z0- rocznicy „ urodzin) |zyciekszone © orkiestzy Seredy 

zd” 52909 PE wył. Bt. Adam- |akiego; Lwów jako cen 


na miesiąc loty 1935 rok 
Frrzec płata i tglążkawego. dolaik 
pank" w agencjach 
Lęk nę na pocztach Ha 
ęcznie w Polsce zł 6,00, w, inn; e, 
sztuje „Oredownik” miesięcznie 2. 
spowodowanych sila wyższą, Pr: 
wada za 
nuimerów lub odszkodowania. 


odnoszeniem do sna kwsztalni 7.01, miesięcznie 2,34, 
krajach zł 


zewzkód w Bedzie: strajków i 1. 
dostarczenie pisma. a abonenci nie mają prawa dom 


u włącznie dodatków tygodniowych „Kłosy” 
Ai eściowego, w Poznaniu w ekspedycji 

) a odnoszeniem do, domu zł E] 
500. Przy miu wydaptach tygod- 
} bez odnoszenia do domu. W razie wypadków 


je niedostarczonych 


w 
mia 


Oferty Kurjer Pozn, zdz 52 


irum wyehowania fizycznogoje mieli obeznany S 
yel. połk. dyni oror: [w operatrwie poszukuje posa anna 

irobnę utwory Griega, z płyt; Miejscowość obojetna Oferty 7 + 
28,36 Koncert życzeń z płyt: 24,08] Kurier. Pozn. zde itepe gk polki: io 


tr, z Londynu muzyki tanecznej. 
a e gieldo- 
22,06 koncert z 


w pły 
PE: 085 koncert życzeń, 
p 1810 życie kylturalne, 


dacie 
arięezne I makowe Goose 
A utwory ekr Poste z pirt: ok Drugs 


22,16 transmisje a 
Warszawy i Londynu. 


ZAGRANICZNI 


Sobota. 9. 2. 1935 r. 
AW La T — Re 


sunki rodzinne, 


Kierownik mleczarni 
x dłuższa praktyka, y 
wiedzianem stanowisku 
niczem pragnie ze wzgl 


Oferty Kurjer Pozn. 


e a 
dobre szycie, w 


Sy, 
szakuje posady na wyłazi: dama 
de compagnie, guwernantki, 

ni wymagania skrom 
cje. Kurier 
Poznański: zd 52 112 


DOTYEEOZESEREC 
| 277WOLNE MIEJSCA „jj 
zam za rzecz 


Potrzebna 
anna do składy wędli 
-| Ruszczak, Brzezińska 


na ni 


A 
zmienić, posade, Kij 
zig 53 


s) „potrzebny, g 

gotów laaki, istre 
` | molar TĄ 

1078. zdg_ 52 18: 


ni „10 wad, w 
tr. możyki tanecznej Miynarz 
mięty: SAs dana muzyka ae Panna kadrę w BAY 
neczna, a rgci. | Inteligentna. lat średnich szuka|zowym UD yo 
tal śpiewaczy M. Sandor; 21,50|ppośdy, zartudczyni domu. wy-|pożudana LU 
wieczór weciereki: Monachium —| głowa wez? do dzieci tub zarza: Elma. 

3,|du domem sem osoby, Oter-| R A 
18, oika Teresa hi ty Kurjer Pozn. zdz 52 526 

FTA 
2:4 Książkowy fryzjerski „potrzebny, zaraz, 
A adiopopurit Bore" kpi saje Porady, Nowicki WWarzedz, Nowy wiać 
wieczór żę urjer Poze zde s) 
Kucharka 


restaurac 


ina poszukuje posad 
zaraz. Oferty ukue posady ko pierwszo: 
operowe, Gd pd garan 
krew" optka Nodbala. Wrocław "ŻE: FA m — "y £ E 
KZ 20.10 wieczór muzyczny: Lon- Kucharka bliap, n pla tyko 
dn — oncer paawineony |z dobrem gotowanie EER T - 
ace katekana. 3 Moste. | posniz db DR niem poszukuje sze referen: w arynki do pmo- 
hali: 2345 muzyka taneczna z|raz. Oferty „5, Katówtaią -do 
klubu Hmbass; va. Box ; 


Ogłoszenia 


rzed wi 


H „ każde dalsze slowo 10 gr, 


a zam ky TĄ lommościami potoczni 
Ogloszenia „jxomplikowane z zastrzeżeniem mje aea od popczez 
Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów w tem 5 naglówkowych) słowo nagłówkowe Lie 

Ogloszenia do, bieżącego wydania it 
do wydań niodzielnych i świątecznych do godz, 10.16 rano. 


na atronie @Jamowej 18 gr, na atronie 4-lamow: 
redakcyjnego 30 gr, na stronie czw. pan e 0.7. 


artej 50 gr, na stronie drugiej 
1amowego mill 


gólnego wypadku 20% nadwyżki 


grerimuieny do god 
nice między teata 


Sas a wysokością ogloszenia powstałą wskutek matrycowania, wydawajotwo nie odpowiada. 


Redaktor naczelny: Bohdan Jarochowski. — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Pomanią. — Za wszystkie wiadómości | artykuły z m, Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź, Piotrkowska 91. 
— Za ogłoszenia Í reklamy odpowiada administracja w owobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rekapisów redakcja nie rwraca, 
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt uroczystych e datę na dzień nastepny, 


Teletcny: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 36-25, 40-72, w niedziele. $więta i późnym wieczorem tylko 40-72, 


Wydawnictwo Drukarnia Polska 8, A, w Poznaniu św. Marcin 70, 


P. K. 
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Strona 8 


<=  Orędównik = 


Numer 32 


Czlowiek ze stali i aluminjum morderca 


W wielkim laboratorjum Nowego Jorku — Maszyna, stworzona przez człowieka, 
podniosła rękę na swego twórcę — Iragiczny strzał — Szczegóły zbrodni pozo- 
staną na zawsze tajemnicą — Zbieg okoliczności budzący zgrozę 


W wielkiem laboratorium firmy Wol- 
laston i o; w Nowym Jorku rozegrał się o- 
statnio: dramat, zupełnie bezprzykładny w 
dziejach kroniki kryminalnej, 


Człowiek ze stali i aluminjaum 
zamordował człowieka z olała i kości. 


Maszyna stworzona przez człowieka, stała 
się samodzielna i podniosła rękę na swego 
twórcę. "loże znajdzie się w Stanach Zjed- 
noczonych jakiś bystry prawnik, który 
z powodzi paragrafów i na nic: się opie- 
rając, potrafi udowodnić winę  bezduez- 
nemu tworowi Serce motoru jest bezli- 
tosne, Morderca nazywa: się Delnos, ofia. 
ra Charles Seemann, Deions człowiek-au 
tomat, był ulubiońem dziecięciem Seeman- 

-letni inżynier wykazał i 


na, w 
ośmiu miesięcy niesłychaną cierp TA 
a jeszcze więcej wiedzy i pracy, aby stwo- 


rzyć Deinosa, 


z motorowem sercom o sile 6f HP, I no- 
gach odznaczających się szybkością 12 kim. 
na godzinę, 


Ręce automatu posiadały zdolność strze- 
lania z pistoletu automatycznego. To wła- 
śnie, że !rielo tak, bardzo się udało swemu 
twórcy, stało się jego nieszczęściem. Dei 
nos — co po grecku znacz! Z i 
— potrafił tak dobrze obchodzić się z pi- 
stoletem automatycznym, że 


jednym jedynym strzałem zabił swego 
twórcę, 


Kula trafiła w samo serce 
momentalnie. 

W chwili. gdy rozegrał się dramat w 
laboratorium nie było nikogo, prócz in- 
żyniera i automatu. Niestety, jakkolwiek 
dzięki zainstalowanemu w nim gramofo- 
nowi. czlowiek maszyna może wypowie- 
dzieć kilka zdań, — to jednak 


nie nożna go będzie jako świadka 
wypytać o szczegóły zbrodni. 


Buchalter firmy, przypuszczając, że w 
laboratorjum znajdzie szefa p. Wollastona, 
wszedł tam, jak zwykle i zastał na podło- 
dze ciało inżyniera, w kałuży krwi. W 
kącie stał Deinos, człowiek automat, 


z groźnie wyciągniętem ramieniem, 
w którem trzymał pistolet. 


W pierwszej chwili przypuszczano, że in- 
żynier popełnił eamobójstwo. Seemann 
miał w ostatnich czasach zatargi z firmą 
i od paru miesięcy był silnie przygnę- 
biony. , 

Buchalter zawiadomił natychmiast po- 
licję i po kilkunastu minutach samochód 
policyjny stanął przed budynkiem firmy. 
Lekarze nolicyini, dokonawszy oględzin, 
stwierdzili, że o samobójstwie nie może 
być mowy. Strzał padł z odległości 3 me- 
trów. Dopiero, gdy naczelny inżynier firmy 
mr. Cleve, zbadał dokładnie Deinosa, a 
zwłaszcza jego pistolet, 

udało się łatwo stwierdzić przyczynę 
zgonu inżyniera. 

Czy pistolet w ręku automatu: mógł 
przypadkiem sam wypalić? — zapytał u- 
rzędnik policyjny inżyniera Cleve. Inży- 
nier stwierdził, że możliwości tej nie moż- 
na wykluczyć, jakkolwiek wobec doskona* 
łego funkcjonowania apratury automatu 
jest mało prawdopodobna. 

Człowiek — maszyna został stworzony 
ma zamówienie pewnego towarzystwa 
strzeżenia nowierzonych jego oniece objek- 
tów przez strażników. 

Deinos aiat być czemś w rodzaju policjan- 


Inżynier zmarł 


Ewolucje na lodzie Dietla z Wiednia w He 
tenute pod Łodzią 


ta maszynowego i, narazie służyć jako re- 
klama firmy. Przez zastosowanie prądu 
elektrycznego mógł on oddawać strzały 


samoczynnie. Pomysłowa ta konstrukcja 
opierała się na tem. że automat mógł w 
pewnych odstępach czasu, zależnie od ure- 


gulowania go, oddawać strzały. 

W chwili nieszczęścia uplynął widocz- 
nie czas, na który był nastawiony i wobec 
tego padł strzał, W ten sposób wytłuma- 
czył tę tragedję naczelny inżynier Cleve 

W godzinę później zjawili się u współ- 


„Tylko się nie bać!" W angielskich warsztatach samochodowych poddaje się szczegó- 

łowym badaniom każdy świeżo wykończony autobus 2-piętrowy. Zdjęcie nasze przed- 

stawia jedną z takich prób: wysoki autobus, przechylony pod kątem 30 st., musi u- 
trzymać balans i dać w ten sposób pewność, że się nie przewróci. 


Wuj Sambosz i młyn w Biczke 


Kapitalne zdarzenie z życia 


W odpowiedzi 
pism węgierskich, opiewającą: „Opowiedz 
nam ciekawe zdarzenie z Twego życia”, je- 
den z czytelników opisał taką przygodę: 

Z okazji targów budapeszteńskich od- 
wiedził mnie mój kochany i, dodam, -za- 
możny wuj Sambosz, mieszkający stale na 
wsi, a bywający w stolicy nie częś jak 
co 5 lub 6 lat. Po zwiedzeniu wystawy, o- 
prowadzałem mego krewniaka po mieście, 
pokazując mu różne „ciekawostki” stołecz- 
ne i w końcu „dla ochłody* weszliśmy do 
galerji obrazów, Podczas gdy ja sam, znu- 
żony bieganiną usiadłem na wygodnej ka- 


na ankietę jednego z 


obchodził wszystkie sale i gdy wrócił, Wy- 
reził swoje szczere uznanie dla wszystkie- 
go œ widział, a zwłaszcza chwalił te „reali- 
stycznie malowane obrazy”, które, jak mó- 
wił, „wprost proszą się o dotknięcie". Pobyt 
w stolicy staralem się poczciwemu hrecz- 
kosiejowi możliwie uprzyjemnić. W toku 
rozmów, wuj wspomniał kiedyś, że pra- 
gnąlby dla swego zięcia, dzięki któremu 
„zaawansawał” niedawno na dziadka, ku- 
pić „prezencik“, lecz do tematu tego póź- 
niej już nie powrócił. 

Wkrótce potem, wuj Sambosz opuścił 
Budapeszt. Uplynęło sporo czasu i ja, po- 
chłonięty codziennym trudem, zdążyłem 
już prawie zapomnieć o wizycie krewnia- 
ka, gdy pewnego dnia otrzymalem depe- 
szę tej treści: 


Kup zaraz młyn w Biczkę 
oferuj trzy tysiące. Wuj Sambosz* Achal 
pomyślałem, to z pewnością ów „prezen- 
cik“ dla zięcia, którego wuj chce wykiero- 
wać na „pytlarza”, i pragnąc zlecenie szyb- 
ko i sprawnie załatwić, niebawem wybra- 
łem się w drogę. Dojechawszy do'stacji, ko- 
lejowej Karbat, nie znalazłem tam żadnej 
podwózki, udałem się więc pieszo do odda- 
lonego o 4 kilometry Biczke, Idąc, rozważa- 
tem s: 


czegóły mojej niezwykłej misji: Na 
traneakcjach handlowych ja, literat, zu 
pełnie się nie znałem, ale — rozumowałem 
— byle był „objekt“ z jednej, a pieniądze z 
drugiej strony, to chyba rzecz taka nie mo- 
że być trudna do załatwienia. Tak, 


ale 


gdzie ten „objekt“? W Biczke, jak 

przybyciu na miejsce stwierdzilem, istniał 
okazały mlyn parowy, lecz był on chyba 
więcej wart jak 3.000 pengii... 

Udając przygodnego podróżnego, wsze- 
dłem do biura i nawiązałem rozmowę z 
starszym buchalterem. 

— A czy młyn ten jest do nabycia? — 
spytałem w toku rozmowy, tak od niechce- 
nia. 

— Dla czego nie! O ile ktoś dobrze za- 
płaci 


le? — podchwycilem skwapliwie, 

— No, powiedzmy jakieś 40 tysięcy pen- 
g6 — rzekł — po pewnym namyśle bu- 
chalter. 

A czy są tu jeszcze jakieś inne mły- 
ny 

— Nasz młyn jest jedyny w Biozke. O- 
czywiście nie licząc owej starej rudery pod 
lasem, bo ten wodny młyn jest już od wie- 
lu lat nieczynny! š 

Pożegnałem mego rozmówcę 1 po- 
śpiesznie udalem się w kierunku lasu. Bu- 
chalter miał rację: była to waląca się rude- 
ra, ale — w jakiem cudownpem otoczeniu, 
na tle lasu dębowego, słowem — wyma- 
rzony temat dla malarza! Nie ulegało 
wątpliwości, że o ten właśnie młyn wujowi 
chodziło. Można go przecież wyreparować 
Ew ruch puścić.., 

Więc szybko się decydując, wyraziłem 
wobec właściciela młyna gotowość naby- 
cią objektu. Cenę ustaliliśmy na 3.000 pen- 
gö. Zadowolony, niezwłocznie zadepeszo- 
wałem do wuja: 

„Zlecenia wykonane, młyn w Biczke 
kupiłem za 3.000. List w drodze.” 

Nazajutrz nadszedł telegram: 

„Dziękuję. pieniądze przekazane, młyn 
wyszlij zaraz pocztą.“ 

A po otrzymaniu mego listu, w którym 
opisalem szczegółowo przebieg transakcji, 
wuj zatelegrafowal: 

„Idjotą jesteś, Stop, Miałeś kupić obraz 
Beli Kelmena „Mlyn w Biczke” za 3.000. 
Stop. Kupiony młyn przeznaczam dla Cie- 
bie. Powieś się w nim. Wuj Sambosz.* 


napce, mój wujaszek, z katalogiem w ręku, 


Nową powieść 


p.t. „piór Podziemi 
rozpoczniemy drukować w numerze niedzielnym 
„Orędownika” . 


właściciela firmy Wollaston 1 Co pana 
Hillera dwaj detektywi, i poprosili go u- 
przejmie by z nimi udał się na policję. 
Tam przedewszystkiem zdjęto p, Hillero- 
wi odciski palców. Daleze badania dakty- 
loskopijne, wykazały fatalną dla p, Hil- 
lera 


zgodność jego odcisków palców z odciska- 
mi, które widniały na niewielkiej apara- 
turze elekrycznej, 


na „ciele” Deinosa”. Pan Hiller zapomniał 
widocznie włożyć rękawiczki i to stało 
się jego zaubą, Nastawił on aparat na sa- 
moczynne oddawanie strzałć poczem. 
przezornie ulotnił się. 


Jakkolwiek wypiera się winy. został a- 
resztowany, Sprawa sądowa budzi zacie- 
kawienie, temhardziej. że 


między nastawieniem aparatury na 
strzał, a trafieniem ofiary = serce 


istniało przecież szereg innych możliwości. 
Ten właśnie zbieg okoliczności, budzi 
grozę, 


5 — 200 


Końskie historje 


Hrabia Duzio podarował księciu Tziowi 
pięknego konia. Koń ten zachorował na 
zapalenie dziąseł i zmarł z braku poriocy 
lekarskiej. 

Żaden weterynarz nie chciał zajrzeć da- 
rowanemu koniowi w zęby. 


On jest kuty na wszystkie cztery nogł 
— ironizował pewien koń o swoim koledze, 


W lecznicy dla zwierząt leczy się pewien 
pacjent, który jest człowiekiem. Umie- 
szczono go tam, ponieważ przed zachoro- 
waniem miał końskie zdrowie. 

Cech fryzjerów złożył w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu zażalenie na te konie, 
które nie posiadając uprawnień przemy- 
słowych, strzygą uszami. 


Pewien szachista sprzedał konia, a 
pieniądze przehulał z dziewczynką. 
— Wymieniłem konia za damę, — po- 
myślał melancholijnie. 
. 


Jak spaść to z dobrego konia, — krzyk- 
nął przekupiony dżokej, spadając z fa- 
woryta. 

Koń ma cztery nogi a się potknie, — 
rzekł pijany, idąc na czworakach. 


= Jedź pam co koń wyskoczy, — rzekł 
rotmistrz do szofera taksówki. 


= Widzę konia trojańskiego, — rzekł 
pijany. 


— Dlaczego pan widzi, a ja nie? — 
spytał trzeźwy. 
— Bo mi się w oczach troi, — odparł 


pijany. £ 
Zagalopowałem się, — pomylał koń wy- 
ścigowy, padając ze zmęczenia. I wy- 


ciągnął kopyta. 


BZIK POMARAŃCZOWY 


Pani: — Strasznie. panie dokto- 
rze, — dzieci moje od trzech dhi nie 
jadły pomarańcz... 

Doktór: — Ach to dlatego nie 
skarżą się od kilku dni na bóle żo- 
ladka.. 


